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Wielki nasz kompozytor spoczął w grobach zasłużo- 
Na zdjęciach widzimy z lewej: 
trumna ze szczątkąmi śp. Karola Szymanowskiego Н. 
u wejscia do krypty podczas mów pożegnalnych У # 
środku: kondukt żałobny u wejścia do krypty na | 
Skałce. Przed trumną ks. biskup Rospond i ke. in- 
fułat Kulinowski. Z prawej rydwar żałobny na tle 


Kościoła Mariackiego. 
ал 


$karga Zydów i socjalistów 


* Socjafiet; czna - żydowska większość Rady Miejskiej Łodzi zapowiedziała zaskarżenie 
decyzji min. spraw wewn., rozwiązującej Radę 


Łódź, 8. 4. — W myśl polecenia 
wojewody łódzkiego tymczasowy pre- 
zydent miasta Łodzi Godlewski zwołał 
na dzień wczorajszy tajne posiedzenie 
Rady Miejskiej, którego porządek ob- 
rad przewidywał tylko odczytanie de- 
kretu ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie rozwiązania Rady Miejskiej 
i ewentualne ' zaskarżenie tej decyzji. 


Obrady rozpoczęły się z dużym о- 
późnieniem o godz. 19,45. Na 72 rad- 
nych przybyło tylko 37, Klub Radnych 
Obozu Narodowego w myśl podanej do 
wiadomości publicznej deklaracji na 
posiedzenie nie przybył. Stawiła się 
та to cała societa żydowsko-socjali- 
styczna. 


Naczelnik p. Barczewski odczytał 
reskrypt o rozwiązaniu Rady Miej- 
skiej, po czym przewodniczący więk- 
szości żydowsko-socjalistycznej p. Cho- 
dyński w imieniu wszystkich frakcyj 
lewicowych złożył oświadczenie, w 
którym zapowiedział skargę przeciw 
decyzji ministra spraw wewnętrznych 
do Najwyższego Trybunału Admini- 
stracyjnego. Trzy czwarte jego 0- 
świadczenia stanowiły napaści na О- 
bóz Narodowy i zniewagi pod adre- 
sem poszczególnych a nieobecnych 
radnych Obozu Narodowego. Resztę 
przemówienia poświęcił p. Chodyński 
sprawie zagrożonych interesów żydow- 
skich w Polsce. W skład kolegium, 
które ma się zająć zredagowaniem 
skargi do Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyfnego, weszło kilku Żydów 
i ich przyjaciół socjalistów. 

Na zakończenie posiedzenia odśpie- 
wano międzynarodówkę. Śpiew wy- 
padł zupełnie słabo, ale dla nadania 
temu faktowi charakteru specjalnej 
demonstracji socjaliści otworzyli ©- 
kna, prowadzące na ulicę, gdzie zgru- 
powało się trochę żydostwa. 

Fakt zaskarżenia decyzji ministra 
spraw wewnętrznych przez socjali- 
stów dowodzi najdokładniej, iż więk- 
szość radziecka nie tylko dążyła do 
rozwiązania Rady Miejskiej, ale obec- 
nie świadomie idzie na rękę sanacji. 


Zaskarżenie decyzji ministra spraw 
wewnętrznych może spowodować od- 
roczenie nowych wyborów na okres 
późniejszy niż przewiduje ustawa. 
Gdyby socjaliści pragnęli utrzymania 
Rady Miejskiej, przede wszystkim 
uchwalili by budżet miasta, a po tym 
zaniechali stosowania prowokacyj. О- 
becnie zaś, gdyby postąpili tak, jak 
narodowcy, nowe wybory do Rady 
Miejskiej w Łodzi odbyły by się w cią- 
gu sześciu miesięcy, a tak, przez zło- 


żenie skargi, dali sanacji do ręki ar- 
gument do odwlekania terminu wybo- 
rów na okres jak najpóźniejszy. 

Tokim stanowiskiem socjaliści zde- 
maskowali się zupełnie i dali dowód, 
że Żydzi prowadzą ich do ostatecznego 
upadku politycznego. Najprzód przy- 
czynili się do rozwiązania Rady Miej- 
skiej, a teraz boją się nowych wybi 
rów. Żydzi i „sanacja* mają socjali- 
stom wiele do zawdzięczenia, 


„Piękna Helena" i dyr. Moszkowicz 


Sensacyjne echa sądowe pewnego artykułu 


Warszawa. (Tel. wł.) W stycz- 
niu 1935 r. w jednym z tygodników 
(„Merkuriusz“) ukazał się artykuł, 
nawiązujący do tekstu „Pięknej Hele- 
пу“, opracowanego przez Mariana He- 
mara. Autor artykułu wspomniał o 
dyrektorze głośnego lokalu Moszkowi- 
czu i zarzucił mu, że „reklamuje han- 
dlarza żywym towarem i byłego szpie- 
ga austriackiego". Na żądanie Mo- 
szkowicza ukazało się sprostowanie 
w tygodniku, ale ponieważ w prywat- 
nych rozmowach podtrzymywano za- 
rzuty, Moszkowicz wystąpił z oskar- 
żeniem przeciwko informatorowi ow: 
go tygodnika, poecie Kazimierzowi 
Czyżowskiemu, autorowi dramatu 
„Virtuti Militari“ i urzędnikowi Mono- 
polu Tytoniowego, jako też przeciwko 
urzędnikowi Ministerstwa Skarbu Ro- 
sławowi Stachowskiemu, od którego 
tamten czerpał informacje. 

Przed procesem toczyły się przez 
trzy godziny układy o polubowne za- 
łatwienie sprawy, a gdy do ugody nie 
doszło, rozpoczęła się rozprawa, która 
budzi duże zainteresowanie, gdyż 
wśród Świadków znajduje się m. i. 
płk Jur-Gorzechowski, prezydent War- 
szawy Starzyński i inni. 

Stachowski twierdził mianowicie. 
że rzekomo na skutek denuncjac: 
Moszkowicza w komendzie austria 


„chodzących legitymowała. М 


kiego wywiadu we Lwowie — powie- 
szono legionistę. Oskarżony Czyżowski 
wyjaśnił na rozprawie, że polegał na 
informacjach Stachowskiego, ten zaś 
twierdził, że słyszał o tym od nie żyją- 
cego już ojca. Powołano kilku świad- 
ków, m. i. prof. Allerhanda, prof. Hart- 
leba, płka Hałacińskiego, kpt. Szczer- 
skiego, którzy już zeznawali. (w) 


Działacz „sanacyjny“ 
skazany na 2 i pół roku 


Łódź, 8. 4. — Sąd Okręgowy w Ło- 
dzi, po rozpoznaniu sprawy byłego 
maklera przysięgłego Giełdy Zbożowo- 
Towarowej w Łodzi i znanego działa- 
cza sanacyjnego, 45-letniego Józefa 
Przytulskiego, oskarżonego © sprze- 
riewierzenie 4050 złotych z zainkaso- 
wanych opłat oraz kilku wagonów] 
owsa itd., wydał wyrok, na mocy któ- 
rego Józef Przytulski skazany został) 
na 2 i pół roku więzienia. 


Wybuch petardy 


Warszawa. (Tel. wł). W czwar- 
tek przed godziną 14 na Politechnice 
wybuchła petarda o dużej sile. Na- 
tychmiast obstawiono Politechnikę po- 
licją, poczym zaczęto wyprowadzać 
wszystkich obecnych parami z gmachu 
Politechniki. Policja wszystkich wy- 


Z naszego stanowiska 


Radzimy ; 
nieco wolniej... 


W pismach warszawskich, czasami 
nawet zdecydowanie opozycyjnych, po- 
jawiają się nieraz wiadomości o tzw. 
„Obozie Zjednoczenia Narodowego“, 
które do odnośnych redakcyj docierają, 
tą czy inną drogą niewątpliwie ze sfer, 
zajmujących się propagandą na rzecz 
nowego obozu rządowego. 

Do tego rodzaju wiadomości zali- 
czyć należy także ostatnią pogłoskę 
warszawską o „dyskusji w łonie „OZN* 
nad systemem rządzenia”. Że się tam 
odbywają takie dyskusje, że w tych 
dyskusjach ścierają się ze sobą różne 
poglądy, jest prawdopodobne, a nawet 
— według naszych informacyj — pew- 
ne; ale chodzi o to, jak owa pogłoska 
jest spreparowana, jaka jest jej ten- 
dencja. 

Тепдепсја ta wychodzi oczywiście 
na jaw w zakończeniu doniesienia. 
Brzmi ono tak: w toku bieżącego roku 
„OZN* będzie próbował porozumienia, 
się z istniejącymi organizacjami poli- 
tycznymi, a, jeżeli to się nie uda, „OZN“ 
wejdzie następnie na tory jedynopar- 
tyjności, Jak widzimy: „informacja“, 
która jest „przestrogą”, a nawet — wię- 
cej, niż „przestrogą“. Zanalizujmy ја 
spokojnie — punkt po punkcie. 


Dowiadujemy się przeto, że sfery 
wojskowe pragną jak najdalej idącej 
współpracy z istniejącymi ugrupowa- 
niami politycznymi w płaszczyźnie 
konsolidacji narodowej dla celów obro- 
ny państwa. To byłaby rzecz natural- 
na i niejedno już o tym się słyszało. 

Ale, jak z takim postawieniem spra- 
wy pogodzić oficjalne enuncjacje płka 
Koca, o którym powiedziano, że działa. 
z ramienia marsz. Rydza - Śmigłego, 
enuncjacje, wykluczające właśnie po- 
rozumienie z istniejącymi organizacja- 
mi politycznymi, a zmierzające do te- 
go, by im możliwie „po bokach”, ponad 
głowami przywódców politycznych, 
odebrać członków i tym samym ugru- 
powania owe doprowadzić do powolne- 
go „stopnienia”? 

Są to dwa stanowiska, wręcz siebie 
wykluczające. Istnienie ich w „OZN* 
obok siebie byłoby dowodem, że, cho- 
ciaż płk Koc długo rozważał, jakie być 
mają podstawy jego organizacji, nie 
przemyślano jednak jeszcze, a w każ- 
dym razie nie uzgodniono jeszcze rze- 
czy najważniejszych. 

Z owego doniesienia dowiadujemy 
się dalej, że „grupa pułkowników* jest 
za jedynopartyjnością „Охопи“. To sta» 
nowisko już trzecie. Ale dodajmy dla 
ścisłości: tzw. grupa pułkowników ро- 
litycznych, a raczej określmy to jeszcze 
dokładniej: tzw. grupa pułkowników 
politycznych spod sztandaru tygodnika, 
„Zaczyn*, do której należą Floyar- 
Rajchman, Lilienfeld-Krzewski i inni, 
Ta grupa woła o monopartyjność od 
samego początku; ale o „Zaczynie” 
było oficjalne oświadczenie, że nie jest 
on wyrazem myśli ріка Коса, 

Łatwiej bowiem w Polsce o jedyno- 
partyjności rezonować, niż ją „Ozono- 
wi* stworzyć i utrzymać. Czy miałaby 
to być bowiem monopartyjność polska, 
czy polsko - niemiecko - ukraińsko = 
Żydowska? A skąd wziąłby obóz rzą- 
dowy na jedynopartyjność siły, gdy nie 
ma należytej podstawy w narodzie 
polskim, któremu niezdolny jest dać 
nowoczesny program nacjonalistyczny, 
a Polsce dać ustrój państwa narodowe- 
go w prawdziwym tego słowa znacze- 
niu? Gdzie byłoby źródło entuzjazmu, 
bez którego władza jedynopartyjna po- 
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wstać, a tym bardziej utrzymać się nie 
może? 

Może też panowie ci zastanowiliby 
się nieco nad psychologią polską, któ- 
ra w razie-nacisku i ucisku daje wyni- 
ki odwrotne od pożądanych przez tych, 
co przymus stosują? I może panowie 
owi przypomnieliby sobie, że naród 


polski ma z czasów niewoli więcej niż 
wiekową tradycję działań konspiracyj- 
nych, których wskrzeszanie w państw 
polskim nie byłoby rzeczą ani poży- 
teczną, ani — bezpieczną? 

Więc radzimy nieco wolniej i ostroż- 
niej postępować z wygrywaniem ewen- 
tualnej — „perspektywy“ monopartyj- 


ności „07№" па wypadek nieudanej „w 
bieżącym roku“, Ludzie mają pamięć, 
umieją myśleć logicznie i-wysnuwać 
sensowne wnioski polityczne. 

Waląc głową w mur rzadko prze- 
wróci się ścianę, ale na pewno nigdy 
nie pokona się sztucznymi środkami 
świadomej woli narodu polskiego. 


J Uchwały Rady Ministrów w sprawie walki ze wzrostem drożyzny 


Niepokojące zjawisk w Polsce 


kat postanowił wstrzymać wywóz zbóż chlebowych i ich przetworów — Zniżka cen 
niektórych artykułów kolonialnych — Kontrola ruchu cen towarów przemysłowych — 
Akcję walki ze wzrostem drożyzny poprowadzi Komisja 


Warsząwa. (PAT) Wczoraj od- 
było się posiedzenie Rady Ministrów, 
w którego wyniku wydana komunikat 
następującej treści: 

W ciągu ostatnich dni w rządzie 
przeprowadzone zostały dyskusje nad 
projektami zarządzeń, zmierzającymi 
dò przeciwdziałania nieusprawiedli- 
wionej zwyżce cen i tendencjom spe- 
kulacyjnym. W toku rozważań na ten 
temat stwierdzono, że tendencja do 
podnoszenia cen szeregu rtykułów, 
oraz przeprowadzone zw i cen są 
czynnikiem hamującym trwający od 
szeregu miesięcy i wyraźny już rozwój 
życia gospodarczego, wyrażający się 
m. i. we wzroście produkcji i spożycia, 
Stwierdzono równi że w szybkości 
wzrostu cen Polska zajęła jedno z 
pierwszych miejsc w Europie. 

То nadmierne a szybkie zwyżkowa- 
nie powstało częściowo ze wzrostu cen 
szeregu surowców zagranicznych oraz 
artykułów żywnościowych, a częścio- 
wo jest wynikiem chęci szybkiego po- 
wetowania strat, poniesionych w okre- 
sie długotrwalego kryzysu, bądź też 
jest przejawem wybitnie spekulacyj- 
nym. Gdyby te zjawiska miały się na- 
dal rozwijać w tym samym kierunku 
i w tym samym tempie, musiałyby. po- 
ciągnąć za: sobą poważne szkody . dla 
całego życia gospodarczego, a w szcze- 
gólności dla produkcji, dla wykonania 
planu inwestycyjnego i akcji zatrud- 
nienia bezrobotnych, oraz dla rozwija- 
jącego się pomyślnie wywozu. Nato- 
miast powstrzymanie tempa rozwoju 
cen | skorygowania nadmiernych prze- 
rostów mogłoby w obecnych warun- 
kach zapewnić Polsce na dłuższy okres 
czasu pomyślność gospodarczą, 

Wychodząc z tych założeń, Rada 

inistrów stwierdziła, że w interesie 
całego życia gospodarczego leży jak 
najdalej idące przeciwdziałanie ten- 
dencjom zwyżkowym przy wykorzysty- 
waniu wszelkich będących w dyspozy- 
cji rządu środków natury gospodarczej 
i administracyjnej. 

Rozważając położenie w zakresie 
cen artykułów rolniczych, rząd stwier- 
dził, że podniesienie się cen tych arty- 
kułów, które w okresie kryzysu spadły 
najniżej, powodując zanik rentowności 
warsztatów rolnych, jest zasadniczo 
zjawiskiem dodatnim i korzystnym dla 
całego Życia gospodarczego kraju. 
Stwierdzono jednak zarazem, że оһес- 
nie osiągnięty już poziom сеп zbóż 
chlebowych jest wystarczający dla za- 
bezpieczenia rentowności gospodarki 
rolnej. Nie mniej utrwalenie korzy 
jakie w tej drodze odnosi życie gospo- 
darcze, przez zmniejszenia rozwartości 
„nożyc сеп", wymaga wysiłków w kie- 
runku złagodzenia wpływu zwyżki cen 
artykułów rolniczych na koszty utrzy- 
mania, jak również wobec wytworzo- 
nej koniunktury eksportowej w zakre- 
ste artykułów rolniczych, zapewnienia 
krajowi dostatecznego bezpieczeństwa 
żywnościowego. Dlatego też niezależ- 
nie od zniesienia z dniem 15 marca rb. 
zwrotu ceł przy wywozie zbóż dla za- 
bezpieczenia podaży na rynku we- 
wnętrznym, a zarazem oddziałania ha- 
mująco na dalszy wzrost cen na rynku 
wewnętrznym, rząd postanowił wstrzy- 
mać wywóz zbóż chlebowych i ich 
przetworów oraz wprowadzić normy 
przemiałowe w wysokości 70 pet wy- 
imiału z ziarna żytniego i 65 pet z psze- 
nicy. Zarazem postanowiono dopuścić 
dodatkowy import pasz w celu zmniej- 
szenia spasania inwentarza zbożem. 

W zakresie czynników, wpływają- 
cych na koszty utrzymania, postano- 
wiono również zwiększyć kontyngenty 
i uprościć formalności oraz obniżyć 
opłaty, związane z importem niektó- 
rych artykułów kolonialnych, wskutek 


uprawnienia rządu 


czego ceny tych artykułów będą mogły 
ulec obniżeniu, 

W zakresie cen artykułów przemy- 
slowych uznano za rzecz konieczną 
prowadzenie dotychczasowej akcji or- 
ganów rządowych, a wyrażającej się 
w ścisłej kontroli ruchu cen towarów 
przemysłowych, w wykorzystaniu u- 
prawnień; ustawy  kartelowej, oraz 
przyciągnięcia aparatu samorządu go- 
spodarczego do współdziałania w wal- 
ce z nieusprawiedliwionymi zwyżkami 
cen. 

Akcję tę w najbliższym okresie po- 
stanowiono wzmocnić przez powołanie 
specjalnej Komisji Kontroli Сеп przy 
prezesie Rady Ministrów, do której 
kompetencji należeć będzie uzgadnia- 
nie działalności poszczególnych dzia- 
łów administracji w sprawie cen, zgła- 
szanie do właściwych ministrów wnio- 
sków dotyczących regulacji cen na 
artykuły, posiadające znaczenie dla 
gospodarstwa społecznego i dla ludno- 
ści oraz zmierzających do zapewnienia 
należytej podaży tych artykułów na 
rynek wewnętrzny, jak również do ob- 
niżenia kosztów produkcji i wymiany. 

W walce ze zwyżką сеп i spekulacją 
z Komisją Kontroli Cen współdziałać 
będą wszystkie ministerstwa i urzędy: 
państwowe przy maksymalnym wyko- 
rzystaniu uprawnień gospodarczych i 
administracyjnych, jakie rząd posiada 
w tej dziedzinie. Do dyspozycji Komi- 
sji Kontroli Cen postawione będą m. i, 
czynniki tak ważne, jak możność 
zwiększenia kontyngentów importo- 
wych i dewizowych, możność obniża- 
nia lub znoszenia cła, uruchamianie 
ksadvtów obrotowych i regulowanie 


Kontroli Cen — Szerokie 


taryf kolejowych. We wszystkich tych 
sprawach komisja, jeśli uzna to za. ce- 
lowe, będzie mogła zgłaszać odpowied- 
nie wnioski, które w szybkim trybie 
załatwiane będą przez = odpowiednie 
ministerstwa, Ponadto do jej dyspozy- 
cji oddane będą środki natury repre- 
syjnej, a to przez zapewnienię wspól- 
działania aparatu administracji ogól- 
nej i skarbowej, 


Komisja Kontroli Cen szczególną 
uwagę zwróci na kształtowanie się cen 
artykułów inwestycyjnych і budowla- 
nych. Niezależnie od środków, które 
w tej dziedzinie na podstawie przepro- 
wadzonych badań uzna za wskazane 
zastosować, Rada Ministrów stwierdzi- 
la już obecnie możność zapewnienia 
większej dostawy cegły i przełamania 
spekulacji сеп w zakresie tego arty- 
kułu w okręgu warszawskim i w okręg- 
gu centralnym, a to przez zastosowa- 
nie specjalnej ulgowej taryfy na prze- 
wóz cegły na odległość ponad sto kilo- 
metrów, 


Uznano również za wskazane ой. 
działywanie, dążąc do zahamowania 
zwyżki cen niektórych sortymentów 
drewna, kosumowanego na cele bu- 
dowlane i opałowe przez niezamożną 
ludność w tych okręgach, w których 
lasy państwowe posiądają faktyczną 
możność wpływania na kształtowanie 
się cen. 

Rada Ministrów przyjęła wreszcie do 
wiadomości rozporządzenie ministra 
skarbu, wydane w porozumieniu z mi- 
nistrem przemysłu і handlu oraz rol- 
nietwa i reform rolnych, znoszące cło 
przywozowe od cynku i ołowiu. 


W związku z aferą Parylewiczowej 


Żydówka Sala Reicher oskarżona о fałszywe zeznania 


Kraków. (Tel wł.) W Sądzie 
Okręgowym w Nowym Sączu odbyła 
się rozprawa pozostająca w ścisłym 
związku z aferą śp. Wandy Parylewi- 
czowej. Na ławie oskarżonych za: 
dła Sala Reicher, żona kupca w No- 
wym Sączu pod zarzutem złożenia fał- 
szywych zeznań. 

W czasie rewiz, 


u śp. Parylewiczo= 
wej znaleziono list od Reicherowej, w 
którym ta ostatnią prosi o zaprotego- 
wanie swego вупа do klasy '7-mej 
П gimnazjum w Nowym Sączu, poni 
waż kuratorium krakowskie odmówi- 
lo przę jęcia chłopca z powodu przekro- 
czenia wieku, Przesłuchana w tej spra- 
wie Reicherowa zeznała, że istotnie 
zwracala się z taką prośbą do śp. Pa- 


rylewiczowej, ale syn jej nie został 
przyjęty do gimnazjum. Tymczasem 
wywiad, przeprowadzony w Nowym 
Sączu, stwierdził, że Arona Reichera 
przyjęto do 7 klasy gimnazjalnej. Pro- 
kurator pociągnął wobec tego do odpo- 
wiedzialności Reicherową za fałszywe 
zeznania, tym bardziej, że widoczne 
się stało, 14 Reicherowa chciała prze- 
milczeć fakt skutecznej interwencji 
Parylewiczowej. 

Na rozprawie oskarżona wyparła się 
autorstwa listu, sąd więc pobrał od 
niej próbę pisma 1 postanowił prze- 
prowadzić ekspertyzę grafologiczną. 
Rozprawę odroczono aż do czasu wy- 
dania огхесгепіа przez biegłych grafo- 
logów. 


"s 


Sprzeniewierczy kasjer 


Warszawa. (Tel wl) W Blo- 
niach pod Warszawą aresztowano k 


kolejowego Wyszczyńskiego Wł, 
dopuścił się nadużyć ną sumę 
6500 złotych. (w) 


0 obniżkę ceny zapałek 


Warszawa. (Tel. wł). Między 
Ministerstwem Skarbu a Monopolem 
Zapałczanym toczą się rokowania о 
obniżenie ceny zapałek z 10 na 8 gro- 
szy i z 5 na 4 grosze. Szwedzi doma- 
ваја się, aby tak samo Skarb określił 
swój udziął w obniżce, (w) 


Z wojny hiszpańskiej 
Vittoria. (РАТ). Po ośmiodnio- 
ofensywie sytuacja na froncie ba- 
im weszła w stadium decydują- 
3(raże przednie wojsk powstań- 
czych znajdują się o 5 km na południe 


od Durango. Pozycje wojsk rządowych 
pod Ochandiano są po zajęciu przełę- 
czy Uquiola poważnie zagrożone przez 
powstańców, którzy mogą je ostrzeli- 
wać ogniem flankowym. Wiele pozy- 
cyj wojska rządowe porzuciły bez wal- 
ki. W ostatnich dniach wojska pò- 
wstańcze zdobyły bardzo wielkie jlo- 
ści materiału wojennego. 


Tańsze przeloty 


Warszawa. (PAT). Polskie Linie 
Lotnicze „Lot* obniżają 1а, członków 
LOPP taryfę przelotu na wszystkich 
liniach komunikacji lotniczej we- 
wnętrznej i zagranicznej o dalsze 5 
proc. W ten sposób czlonkowie LOPP 
będą korzystać w przelotach na 
wszystkich liniach PLL „Lot“ ze zniż- 
ki 15 procent zamiast zniżki 10 pro- 
cent dotychczas stosowanej. Nowa 
zniżka stosowana jest od dnia 8 bm. 
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Minister Beck 
jeszcze za granicą 


Warszawa. (Tel. wł.). Powrót 
ministra Becka do kraju uległ odro- 
czeniu. Przyjazdu jego oczekują w po- 
czątkach przyszłego tygodnia. (w) 


0 zajścia w Mińsku Maz. 


Warszawa. (Tel. wł). Dnia 14 
bm. rozpocznie się w Warszawie pro- 
ces o zajścia w Mińsku Mazowieckim, 
wynikłe po zamordowaniu przez Żyda 
Chaskielewicza sierżanta Bujaka w 
maju ub. roku. Na ławie oskarżonych 
zasiądzie dziesięciu osobników z robot- 
nikami Twiczem i Pustową na czele. 


Komisja kontroli cen 


Warszawa, (Tel. wł). Powołana 
wczorajszą uchwałą Rady Ministrów 
komisja kontroli cen ma być miano- 
wana w najbliższych godzinach, W. 
skład jej wejdą przedstawiciele 
dmiu Ministerstw: Spraw Wewnętrze 
nych, Skarbu, Rolnietwa, Przemysłu 
i Handlu, Opieki Społecznej, Komuni- 
kacji oraz Poczt i Telegrafów. Prze- 
wodniczącym będzie — wyposażony w 
specjalne pełnomocnictwa — wicemi- 
nister Jastrzębski. Komisja ma nie 
tylko zająć się przeciwdziałaniem 
podwyższaniu cen, ale również akcją 
na rzecz obniżki cen różnych artyku- 
łów. W szybkim tempie ma. ona prze- 
prowadzić badania cen, a szczególny 
nacisk położyć na ceny żelaza. (w) 


Skazanie krwawego 
„prokuratora“ ukraińskiego 


Warszawa. W listopadzie ub. r. 
przed Sądem Okręgowym w Złoczowie 
odpowiadał nauczyciel ruski Grzegorz 
Makitra za zbrodnie, jakie popełnił w 
charakterze oficera b. wojsk ukraiń- 
skich. W sądzie wojennym skazał on 
17 Polaków na śmierć, zyskując sobie 
przydomek „krwawego prokuratora“. 
Makitra ukrywał się przez dlugi czas, 
gdy jednak w r. 1928 wyszła ustawa 
"amnestyjnh, przestał ukrywać się i był 
nawet nauczycielem w jednej ze szkół 
ruskich. Wobec tego, że amnestia nie 
dotyczyła wypadków, gdy działanie 
wojenne nosiło charakter specjalnie 
barbarzyński, wytoczono mu proces, 

Sąd złoczowski skazał Makitrę na 
karę śmierci, zamieniając ją na 15 lat 
ciężkiego więzienia, Wobec odwołania 
się „krwawego prokuratora* sprawą 
zajmował się ponownie Sąd Najwyż- 
który wyrok powyższy zatwier- 


Regulowanie cen cegły 


Warszawa. (PAT). W związku 
z niepożądaną gospodarczo tendencją 
zwyżkową cen cegły prezes Rady Mi- 
nistrów polecił wszystkim wojewodom 
przystąpić niezwłocznie do wyznacze- 
nia cen cegły. Ceny cegły nie mogą 
przekroczyć poziomu cen, jaki ukształ- 
tował się na wolnym rynku w реш 
1936 r, z uwzględnieniem jedynie e- 
wentualnych późniejszych zmian w 
kosztach robocizny. Cena wyznaczona 
winna ouwzględniać: 1) cenę loco се- 
gielnia, 2) cenę loco plac budowy. 

Celęm uzyskania ceny loco plac bu- 
dowy, należy do ceny loco cegielnia do- 
dać rzeczywiste koszta transportu Ко» 
lejowego, o ile takim transportem po- 
sługuje się najbliższa cegielnia 2аора- 
trująca dany ośrodek budowlany, oraz 
kosztą transportu kołowego, które па» 
leży uwzględnić po rozpatrzeniu miej- 
scowych warunków. 

Ceną obowiązującą będzie zawsze 
ceną wyznaczona loco cegielnia lub ce- 
na loco plac budowy i w tym ostatnim. 
przypadku bez względu na pochodze- 
nie cegły z innych cegielni, aniżeli ta, 
która była brana pod uwagę przy wy- 
znaczaniu ceny. Ten sposób wyzna- 
czenia ceny loco pląc budowy umożli- 
wi odbiorcom zaopatrywanie się w ce- 
głę w cegielniach nie miejscowych, 
ale taniej produkujących. 


Bomba w Otwocku 


Warszawa, (Tel. wł). W czwar- 
tek rano rzucono w Otwocku bombę 
pod dom Chaima Koenigsberga, radne- 
go miasta i bogatego rzeźnika. Bomba 
nie wybuchła. Zabrała ją policja do 
komisariatu, gdzie okazało się, że za- 
wiera ona materiał o dużej sile wybu- 
chowej. Była to butelka wypełniona 
jakimś proszkiem i posiadała połącze- 
nie z kontaktem elektrycznym. (м) 


Numer 32 
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Co piszą inni 


Huzia na Świętochowskiego! 


Cytowaliśmy wezoraj głos znakomi- 
tego pisarza Aleksandra Świętochow- 
skiego na temat kwes żydowskiej 
(dzisiaj podajemy dalsze wyjątki z tego 


wypowiedzenia się), Zdawałoby się, 2 
nadzwyczajny umiar, obiektyw Ее 
uwzględniający na równi stanowisko 


obu stron, i nawet humanitaryzm, w 
ujęciu zagadnienia powinien był i Ży- 
dów skłonić do głębszego, spokojnego 
zastanowienia się nad poglądami, wy- 
powiedzianymi przez nestora naszych 
pisarzy. 

Tymczasem nic „podobnego. 
żydowska rzuciła się na Świętochow- 
skiego z dziką wprost furią. War: зга 
ski żydowski „Nasz Przegląd: 
dzi, że Świętochowski ypowiada się 
w duchu „skrajnego ant mityzmu” 
i nazywa go „notorycznym żydożercą”. 

Stanowisko Żydów jest jeszcze jed- 
mym dowodem na to, jak uparcie i z 
jaką zaciekłości. а trwają oni nadal р 
swego stanu posia- 
a w Polsce — wbrew zresztą prą- 
dowi dziejów, którego nic już nie za- 
trzyma. 

Żydowska prasa łódzka, dla odmia- 
ny, artykuły Aleksandra Świętochow- 
skiego nazywa objektywnymi, wcale 
na autora nie napąda, lecz twierdzi, 
że to prasa endecka tendencyjnie i fał- 
szywie te artykuły cytuje. Ос, 
dowodów na swoje twierdzenia żydow- 
ska prasa łódzka nie podaje, lecz chce, 
aby czytelnik wierzył jej na słowo. Po 
ostatnich kłamstwach, przypieczęto- 
wanych nawet przez sądy, ten nowy 
trick żydowskiej pra: łódzkiej nie 
może liczyć na powodzenie. Zresztą 
stanowisko „Naszego Przeglądu* wo- 
Бес artykułów Świętochowskiego do- 
wodzą, że nestor piśmiennictwa pol- 
skiego powiedział Żydom prawdę, ta- 
ką samą, jaką stale powtarza prasą 
endecka... 


Podłoże walki w ZZZ 

7. Z. Z. jest typową organizacją „за- 
пасујпа“, Oparta ona została na przy- 
musie i wykarmiona na chlebie pu- 
blicznym. Stworzono ją po to, aby była 
narzędziem politycznym, które miało 
w robotniczym ruchu zawodowym ode- 
grać rolę „rozbijacką”. 

Zadania tego Z. Z. Z. nie spełnił. 
Rozbudzona demagogią i warchol- 
stwem radykalizacja mas poczęła po- 
ciągać za sobą przywódców, drżących 
a utratę wpływów i stanowisk. 

I narzędzie rozleciało się w ręku... 

Obecnie Z. Z. Z. daje obraz zupeł- 
nego rozkładu wewnętrznego, czego 
przykładem są wydarzenia na niedziel- 
nym zjeździe Związku Górników 


Prasa 


Jak wiadomo z depesz, na zjeździe 
tym doszło do niebywałych awantur, 
a nawet do bójki między zwolennika- 
mi obu stron. Któż tam walczył? Ci, 
którzy by pragnęli poddać organizację 
komendzie płka Koca i ci, którzy pra- 
gną utrzymać ją pod władzą radykali- 
zującego i kokietującego socjalistów 
p. Moraczewskiego? 

То tylko część prawdy. 

Pod pokrywką walki ideowej roze- 
grała się także bójka o lokal, kasę i do- 
kumenty ... 

Będą teraz procesy o zwrot mająt- 
ku związkowego. Ale równocześnie bę- 
dzie się odbywał i inny proces. Głęb- 
Szy. 

Proces dalszego rozkładu sztuczne- 
go. fałszywego tworu, jakim jest 
2. 2. Z. 


Zmiany 

w „Kurierze Porannym“? 

Notowaliśmy już dziś rano pogło- 
skę, że p. Ferdynand Goetel, naczelny 
redaktor „Kuriera Porannego“ ро р: 
Rzymowskim, ustępuje na własne żą- 
danie. 

„Głos Powszechny* w sposób zło- 
śliwy omawia przyczynę tej rezygna- 
cji, pisząc m. in. co następuje: 


p 

w orientacji politycznej „Kuriera Poran- 
nego”. Pe pierwsze p. Goetel pomaszero- 
wal do „Ozonu”, gubiac po drodze 70 pro- 
cent czytelników Porannego", 
a po drugie opowi i 

gen. Franco. Jak 
mu na manco. A 
powiesci, niż ri 

Potwierdza to „Walka Ludù“, która 
donosi, że p. Goetel zmuszony był ustą- 
pić z powodu szeregu niefortunnych 
posunięć natury ideologicznej i tak- 
tycznej, со spowodowało rnasową 
ucieczkę czytelników z „Kuriera Po- 
rannego“. 

Rzekomo spuściznę po p. Goetlu pra- 
gnie objąć „Dziennik Poranny“. który 
redagują usunięci przez p. Goetla daw- 
ni współpracownicy „Kuriera“, Była- 
by to walka pomiędzy dziennikami, 
wydawanymi w tej samej drukarni. 


Sławne dęby rogalińskie spłonęły 


zupełnie je strawił 


Ogień przez dziupie dostał się do wnętrza zmurszałych pni 


Jeden ze wspaniałych dębów rogalińskich, zn 


Rogalinek (Tel. wł.). W ub, wto- 
rek okto godz. 2l-szej na terenie fol- 
warku Rogalinek, stanowiącym wła- 
sność b. wojewody poznańskiego hr. 
Rogera Raczyńskiego, wybuchł роўа! 

Ogień powstał w dużej murowanej 
stodole, która spłonęła doszczętnie 
wraz z kilkuset wozami słomy i ma- 


szy 


czonych przez pożar. 


szynami rolniczymi. Spłonął poza 
znajdujący się obok stodoły drewnik, 
wypełniony dębiną. Pożar strawił 
również trzy olbrzymie dęby o średni- 
cy dwóch metrów, które rosły obok za- 
budowań folwarcznych. Do akcji ra- 
tunkowej przywołano straże ogniowe 
ze Śremu i Kórnika, które stłumiły 


Skarga ludności opoczyńskiego 
do premiera! 


Р. starosta Bielawka nie chce zatwierdzać sołtysów i pod- 
sołtysów narodowców 


Opoczno, б, 4. Powiat opo- 
czyński jest narodowy nie od dzisiaj. 
Jeszcze za czasów niewoli zmagał się 
w walce z żywiołem obcym — mo- 
skiewskim o polski, narodowy cha- 
rakter wszelkich instytucyj, a w szcze- 
gólności sapiorządów. Na zjeździe, u- 
rządzanym przez R. Dmowskiego w 
1905 roku w Warszawie, bralo udział 
dwóch delegatów z powiatu opoczyń- 
skiego. Byli to chłopi. 

Z chwilą powstania państwa pol- 
skiego, kiedy następowały wybo 
parlamentarne, powiat opoczyński w 
bierał zawsze posłów z listy narodo- 
wej. A więc życie w powiecie zaczęło 
się układać według myśli narodowej. 


Panem sytuacji stawał się element 
narodom 
То też czynniki, będące ku temu 


uprawnione, widząc żywiołowy ruch 
myśli narodowej i rozrost jego sił — 
a szczególnie na terenie powiatu opo- 
czyńskiego, jeśli chodzi o woj. kielec- 
kie — zaczęły prowad walkę, pole- 


gającą na usuwaniu ludzi przekonań 
narodowych z instytucyj państwo- 
wych jak i samorządów. Tę walkę 
przeprowadzono w sposób niesłycha- 
ny, niszczono i utrącano ludzi, hołdu- 
jących idei narodowej. Doszła do tego, 
że wśród w: kich urzędników roz- 
począł się żywot „biedermaierowski*. 
Ba! Urzędniey omijali ludzi-narodow- 
ców bojąc się nawet im odkłonić. 
Zmienił się ten stan rzeczy na pe- 
wien krótki okres. Dziś znowu nastą- 
pit nawrót do starych grzechów. Ob- 
serwujemy te same metody. Nad ur- 
nami wyborczymi zaczynają się dziać 
ncuda” i inne b. przykre rzeczy, а; któ- 


iadoiła. у Ministrów, 
gen. Sławoj - Składkowskiego. Fakta- 
mi tymi poruszone są do głębi: Wyso- 
Kin, Ligęzów, Sulgostów, Przystałowi- 
ce, Miedzna - Murowana, Radwan i 


Wola Gałecka. Ciekawi jesteśmy, czy 
protest ludności odniesie skutek. 
JAN JUREK. 


Pień olbrzyma, którego powalił Pień: 


ogień w zarodku i nie pozwoliły mu 
przerzucić się na dalsze budynki go- 
spodarcze. Straty wynoszą przeszło 
100 tysięcy złotych. 

Wszelkie starania w celu uratowa- 
nia sławnych dębów  rogałińskich 
spełzły na niczym, Od słomianej strze- 
chy zajęły się bowiem suche konary, a 
ogień przez dziuple dostał się do wnę- 
rza zmurszałych pni i zupełnie je 
strawił, Potężne dęby rogalińskie w 
czasie pożaru wyglądały jak płonące 
żagwie, wreszcie z przeżartymi przez 
ogień pniami runęły na ziemię. Po 
trzech wspaniałyh okazach naszej 
Погу zostały tylko zwęglone pnie i ko- 
пату, 

Do dziś na miejscu pożaru unosi się 
w powietrzu swąd spalenizny. Olbrzy- 
mie poskręcane konary potężnych 
olbrzymów powalonych przez ogień, 
sprawiają smutne wrażenie, (k) 


Topór Beli Kuna wrócił 
na Węgry 


Paryż. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Budapesztu, że po 18 latach 
pobytu za granicą powrócił do kraju 
dr Zoltan Rudas, b. przewodniczący 
trybunału rewolucyjnego za czasów 
dyktatury komunistycznej Beli Khu- 
na. Dr Rudas, na którym ciąży odpo- 
wiedzialność za masowe mordy doko- 
nywane na Węgrzech z polecenia try- 
bunału rewolucyjnego, zgłosił się sam 
do policji, która osadziła go w aresz- 
cie. 


Aleksander Świętochowski o kwestii żydowskiej w Polsce 


„Да Zydów | L Mi ЇШЇЙ 


Sprawa żydowska jest sprawą wozka. 


Aleksander Świętochowski nie wie- 
rzy w „uspokojenie się” antysemity- 
zmu, które prasą żydowska. chciałaby 
osiągnąć za pomocą represyj policyj. 
nych. W artykule swym, którego głów 
nego ustępy wczoraj już zacytawali- 
śmy, przewiduje, że 


„naród polski, chociażby go skrępowa- 
бо najmocniejszymi zakazami i kara- 
mi, chociażby mu zastrzykiwano naj- 
idealnie, miłości bli- 
źniego, nie wytrzyma cierpliwie ogrom- 
пеј, szybko pęczniejącej i zorganizo- 
wanej masy zupełnie obcego, kultural- 
nie skamieniałego żywiołu, nie podda 
się jego wpływom i panowaniu, będzie 
ciągle wybuchał nienawiścią w brutal- 
nych atakach, będzie w nich zniepra- 
wiał swoje najczystsze i najwrażliwsze 
pierwiastki, młodzież, a wyrzuci z kra- 
ju zaledwie drobne odłamki żydostwa. 
Bo tyle będzie możliwe.* - 


„Z ostatnimi słowami — stwierdza 
słusznie „Warsz, Dz. Narodowy“ — 


trudno się zgod 


żemy, że Pona do ЕЕЕ 
się gospodarczego jest nieodwołal- 
nym wyrazem naszej woli narodowej. 
Żydzi w tę wolę jeszcze nie wierzą i an- 
tysemityzm uważają za zjawisko przej- 
ściowe, które można usunąć przez re- 
presje i pr poparcie prądów filose- 
mieko. marksistowskich w polskim spo- 
lec twie. Gdy baczą, że wola ta 
t nieodwołalną i że propagandą filo- 
semicka nawet wśród socjalistycznych 
robotników nie ma szans powodzenia, 
wtedy sami zaczną szukać terenów 
jnych i ilościami 
z le żądanie emi- 
gracji (np. projekt socjalisty Borskie- 
go) odrzucają jako przejaw antysemi- 
tyzmu. 

„Wbrew zaś szerzonej przez Żydów 
opinii znajdują się jeszeze poza Euro- 
ра kraje, które Żydów gotąwe są przy- 
іа" 


Świętochowski uważa — i słusznie 
że zupełne rozwiązanie kwestii 
żydowskiej można osiągnąć tylko na 
drodze międzynarodow. 

„Dla żydów — pi 
nie jest ojczyzną ani jako ziemia, ani 
jako społeczeństwo, jest tylko miej- 
scem dłuższego lub krótszego pobytu 
i zarobku w odwiecznej i nieskończo- 
nej wędrówce z zachowaniem całkowi- 


tej odrębności і niez, ody połeczeń- 
stwami nawiedzonymi. O, Ży- 

ów jest właśnie cala kula ziemska, 
a ich narodem wszyscy w niej rozmie- 
szczeni i pomimo najwięk. h odda- 


ień zjednoc: 
współwyznawcy 

„Wobec tego, chociaż najliczniej 
zwarli się w Polsce, ich los powinien 
być przedmiotem troski całego obszaru 
ich zamieszkania, ws: kich zaintere- 
sowanych narodów i rządów, a zwła= 
za wszystkich izraelitów w świecie, 
któr: przecież wywierają potężny 
wplyw na rozwiązanie najważniejszych 


ni wspólplemieńcy í 
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zagadnień politycznych. Sprawa ży- 
dowska nie jest wyłącznie polska, lecz 
międzynarodowa i na tej rozszerzonej 
podstawie powinna być uregulowana. 

„Jeżeli to nie nastąpi, hędzie ona w 
miejscach większego zgęszczenia Ży- 
dów ciągle dymiącym i częsta wybu- 
chającym wulkanem nienawiści, któ- 
rego nie zaleją i nie zgaszą najobfitsze 
potoki oskarżającej lub broniącej fra- 
zeologii. Tylko wielka naiwność może 
się łudzić tą nadzieją." 

A więc przede wszystkim Żydzi 
całego świata winni zająć się 
problemem swych braci w Polsce, gdzie 
obecny stan jest nie do utrzymania. 
Ponadto jednak i Polska — jako spo- 
łeczeństwo i jako państwo — musi 
rozwijać stałą akcję we wszystkich 
możliwych dziedzinach, by rozwiąza- 
nie sprawy przyśpieszyć, 

Pisząco rozwiązaniu ma na myśli 
Świętochowski tylko emigrację Żydów. 
Jednak obok emigracji można osiągnąć, 
i to własnymi siłami, pewne cele bliż- 
sze, jak usunięcie Żydów od wpływu 
na nasze życie gospodarcze i kultural- 
ne oraz na ośrodki kierownicze w pań- 
stwie i samorządach, 


Chleb dia Polaków 


Łask, miasto powiatowe w woj. łódz- 
kim, odczuwa brak sklepu z naczyniami 
kuchennymi. Bliższych wiadomości udzie- 
li zarząd koła Stronnictwa Narodowego w 
Łasku. 

Większe miasto, którehy reflektowało 
na lekarza chóróv ogólnych (Wielkopola- 
nina), zechce się skomunikować z Wydzią- 
łem Gospodarczym Stronnictwa Narodo- 
wego w Łodzi, ul. Piotrkowska 86, 

Mistrz stolarski (Wielkopolanin) otwo- 
rzylby fabrykę mebli, w którejby mógł za- 
trudnić do 50 ludzi, 

Fryzjer damsko - męski przesiedliłby 
się z Poznania; ma warsztat na 6 osób. 
Bliższych wiadomości udzieli Wydział Go- 
spodarczy Stronnictwa Narodowego w Ło- 
dzi, ul. Piotrkowska 86. 

Członek lub sympatyk Str. Narodowe- 
go, reflektujący na przedstawicielstwo bu- 
lionów, zechce się zglosić do Wydziału 
Gospodarczego Str. Narod. w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 80, 

Kilku Polakom posiadaczom kapitałów 
łącznej sumy przynajmniej 200000 zł, 
wskażemy bezkonkurencyjną dziedzinę 
przemysiu, mającą bardzo wielkie widoki 
na duży i szybki rozwój. 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86, 

W Kraśniku koło Lublina potrzebny 
od zaraz sklep z obuwiem, sklep ze skó- 
rami i przyborami szewckimi, czapnik, 
krawiec i piekarnią. 

Po informacje zgłaszać się do p. Stefa- 
na Rybki, prezesa kupców chrześcijań- 
skich Kraśniku, 

W Chełmie lubelskim potrzebny od za- 
raz: zaklad fotograficzny, ekład gotowych 
ubrań, hurtownia kolonialno - spożywcza, 
sklep z żelazem i naczyniami emaliowa- 
nymi, sklad farb i olejów, skup zboża, fa- 
bryka wód gazowych, rozlewnia piwa, za- 
klad szczotkarski, sklep z wyrobami bla- 
charskiemi, 

Po informacje zgłaszać się do Stron- 
nictwa Narodowego w Chełmie Lubelskim 
ul. Ет. Plater 8, 

W Opolu Lubelskim potrzebny od za- 
та? sklep biawatny. galanteryjny, czapnik, 
zegarmistrz, jatka mięsna, sklep z przybo- 
rami szewskimi i skórami, sklep futrza- 
ny, sklep żelazny i naczyniami emaliowa- 
nymi, szklarz, sklep z gotowymi ubrani. 
mi, skład materiałów opałowych i budo- 
wlanych oraz poszukiwani są dzierżawcy 
sadów owocowych i hurtownia kolonial- 
no - spożywczą. 

„ Bliższych wiadomości udzieli p. Bro- 
nistaw Wielopolski, Opole Inbelskie. 

Na terenie miasta Aleksandrowa znaj- 
duje ślę kilka wywtórni pończoch i skar- 
pet, którę — z braku hurtowników Pola- 
ków — muszą z konieczności posługiwać 
«іе pośrednictwem hurtowników Żydów. 
Bardzo pożądanym jest, ару sprawą tą za- 
interesowali się kupcy Polacy. 

Wszelkich informacyj udzieli Wydział 
Gospodarczy 5. М. w Aleksandrowie, Kra- 
szewskiego 12, p. Wincenty Marciniak, 

W Uniejowie (8 600 mieszkańców), pow. 
Turek, potrzebne: skład drzewa (jest tyl- 
ko 1 placówka tej branży żydowska), ole- 
arnia (jest tvlko jedna żydowska placów- 
a tej branży), sklep z gotowymi ubrania- 
mi względnie stragan z gotowym ubra- 
niem (jest kilka straganów tej branży ży- 
dowskich, ani jednego polskiego). Wiado- 
mość: Mainke Franciszek, Uniejów, sklep 
żelazny, ul. św. Bogumiła. 


Gena blachy cynkowej 
Katowice, (PAT). Cena blachy 
cynkowej w Polsce została obniżona 


о 100 zł na tonnie. 
(PAT). Ukazało się 


Warszawa. 
rozporządzenie ministra skarbu z dnia 
6 bm. o zwolnieniu od cła cynku i jego 
stopów oraz ołowiu i jego stopów. Roz- 
porządzenie szczegółowo wylicza pozy- 
cje, obecnie zwolnione od cła przywo- 
zowego. Weszło ono w życie z dniem 
ogłoszenia. 


W niedzielę odbyło się otwarcie sezonu 
tocykliści w dr 


Na zdjęciu mo- 


обер w Łodzi. 


odzo do katedry. 


Nowa ankieta „Orędownika 


Imponujące wyniki w Łasku 


W ciągu trzech lat 
ścijańskich, przy których zna 


Łask jest miastem powiatowym, li- 
czącym ponad 7800 mieszkańców, w 
tym około 8350 Żydów. Dzięki jedynie 
pracy Stronnictwa Narodowego 2 pla- 
cówki miejscowej i okolicznych, podję- 
ta akcja odżydzeniowa dała bardzo 
dobre wyniki, 

W ciągu ostatnich trzech lat przy- 
były następujące polskie placówki. 

W handlu: 23 sklepy kolonialno- 
spożywcze, 4 galanteryjne, 2 z naczy- 
niami kuchennymi, 2 kawiarnie, 5 
składów rzeźnickich, 3 skupy zboża, 1 
z manufakturą, 1 spirytualij, 2 czap- 
nicze, 1 z gotowymi ubraniami, 1 foto- 
graficzny, 1 z opałem. Razem 46 pla- 
cówek handlowych. 

W przemyśle: 1 rozlewnia piwa, 1 
wytwórnia wód gazowych. Razem 2 
placówki przemysłowe. 

W rzemiośle: 8 zakładów fryzjer- 
skich, 1 czapniczy, 1 czapniczy - cha- 
łupniczy, 9 pracowni szewskich, 3 ślu- 
sarskie, 2 zegarmistrzowskie, 2 tkac- 


przybyło tu 138 nowych placówek chrze- 


lazło chleb i pracę 517 Polaków 


kie, 7 stolarskich, 2 malarskie, 2 zduń- 
skie, 1 pralnia chemiczna, 1 pralnia 
bielizny. Razem 89 nowych placówek 
rzemieślniczych. 

W straganach przybyło: stałych 25, 
sezonowych 18, przenośnych 8. Razem 
51 polskich straganów. 

Razem więc, w okresie ostatnich 
trzech lat, powatało w Łasku 138 no- 
wych polskich placówek. Z placówek 
tych utrzymuje się ogółem 517 osób. 

omawianym okresie zlikwido- 
wano ogółem 46 placówek żydowskich, 
w tym: sklepów kolonialno - spożyw- 
czych 9, cukiernię 1, 1 czapnika, 1 
skład zbożowy, 14 warsztatów rze- 
mieślniczych, 19 stragaónw oraz jedno 
kino, które przeszło w ręce polskie. 
Zaznaczyć należy, że ой chwili zało- 
żenia każda polska placówka cieszy 
się u społeczeństwa dużym zaufaniem 
i poparciem. Społeczeństwo miejscowe 
żywi niezłoraną wiarę, iż prędzej czy 
później pozbyć się Żydów musi. 


Komisarze urzędni 


iCY, 


a nie profesorowie... 


Es. prof. Grabowski zrzek 


Po ostatnich zarządzeniach min. 
Świętosławskiego jedna z арепсуј roz- 
puściła wiadomość, że komisarzami 
„Bratnich Pomocy* zostali profesoro- 
wie. M. i. komisarzem „Bratniej Po- 
тосу“ na uniwersytecie warszawskim 
miał zostać ks, prof, Grabowski. Obec- 
nie wyjaśnia się, że jest to nieprawdą. 
Komisarzami zostali urzędnicy kwe- 
stury uniwersyteckiej, 

Ks. prof. Grabowski po ustąpieniu 
prof. Tatarkiewicza został tymczasowo 
tylko kuratorem; oświadczył jednak, 
że 


nie się funkcji kuratora 


„gdybym wiedział, że zajdą takie 
komplikacje, nigdy bym nie zgodził się 
nawet na zastępstwo na stanowisku 
kuratora „Вгаќпіеј Pomocy”. 

Ks. prof. Grabowski, wbrew prze- 
pisom, nie jest informowany — jak o- 
świadczył — o działalności komisarzy 
i zrzeknie się wobec tego funkcji kura- 
tora. 

Tak więc okazuje się, że nadużyto 
„zh nazwiska, cenionego przez mło- 

теў. 


Warszawska giełda pieniężna 
z dnia 8. 4. Belgia 83,85, Holandia 288,65, Ko- 
penhaga 115.20, Londyn 25,80, Nowy Jork (czek) 
5.27, Nowy Jork (kabel) 5,27%, Paryż 24,11, 
Praga 18,38, Sztokholm 183,05, Gdańsk 100,—, 
Oslo 129,60, Mediolan 27,85, Uposobienie nie- 
jednolite. 


Giełdy zbożowe 


Poznań 
Poznań, 8, 4. 1987 г. 
STANDARTY: I) żyto 700 ЕЛ. 2 pszeniew 
142 gll., 3) owies 420 g/l. 
Сопу orientacyjne: 


Żyto (Usposobienie spokojne) „ 2550— 25.75 


Pszenica (Usposobienie spokojne! zd RE 
Jeczmień e КМ, к. 25—21 
Ueposobienie spokojne, 
kami BO M iori. BREE 
Jęczmień TA gh, « s + « — 28, 
гаа аа gł. s s e + 24,15— 25,50 
bit ojne. 
бич ТЫ. s» 2175—2000 
Usposobieni 
ia жун | mm gas 
żytnia gat. + 3125— 97,76 
żytnia gat. I 0-7% wł + 35,10— 36.25 
żytnia gat. ʻi усе w.. . 28.20— 28,75 
Usposobienie spokojne. 
pszenna gat. 1 wyc. 0-20% wł. w, 50,25— 5125 
anna gat. ІА 0-45% wl. w. . 49,25— 49.75 
pszenna gat. IB 0-55% wł, w, + . 41,15— 48.25 
„senna gat. IQ 0-60% wł. w, . « 4125—4115 
pszenna gat. ID 0-80% wł. w.. . 46,25— 40, 
pszenna gat. ПА 21-55% wi, w. 44,15— 45.05 
pszenna gat. IIR 30-859: wł, w. 44,00— 44.50 
pszenna zat. IID 45-65% wł. w. 41.00— 42,00 
pszenna gat. IIF 55-65% wł, w, . 37,00— 88,00 
Usposobien'e spokojne, 
Otręby żytnie stand,. « + a + 16,00— 16.75 


Otręby pszenne grube stand. 
Otręby pszenne średnie stand, 


EEE) 
5 
= 
a 


otręby jęczmienne s + s sa 

Чир zimowy . каван в 58,00— юш 

Jiemię ane » варна в р 
Gorczyca . » « каван в 30.00— 32,00 
Wyka latowa U 22,00— 24,00 
Peluszka „ . » 23,00— 25,00 
Fo ан 2400 

Groch Folgera „ ү и 
Łubin niebieski 18.15— 14,75 
15,00— 16,00 
26.00— 28,00 
12,00— 76,00 
100,00—110.00 
120,00—130.00 
85,00—125.00 
150.00—180.0P 
.00— 15,00 
.. 00— 75.00 
60.00— 70.00 
lakuch lniany w ti 25,75— 26.00 
Maknch rzepak, w 19.00— 19.25 
Makuch elon. w (а! 25.50— 24,50 
śrut Soja . » » в .... 25,50— 26.50 
Słoma pszenna luzem 2.10— 2,85 
» pszenna prasowaną 2.00— 285 
m żytnia luzem . « » e a 2,30— 255 
w żytnia prasvwanā + а a s Ż05— 3,30 
m owsiana luzem . + в в в 250— 2.75 
m owslana prasowana „ » , $00— 3.25 
з jęczmienna luzem . , • 220— 2,45 
w в prasowana а . 2,70— 295 
Siano zwykle luzem s » s » 195— 5,45 
„ zwykłe prasowane , .60— 6.10 
»  nadnoteckie luzem « 1.05— 7,55 
nadnoteckie prasowam + 605— 6,55 


Ogólne usposobienie spokojne, 
Ogólny obrót: 2127,6 tonn, w tem żyta TST 
pszenicy 445 tonn, jęczmienia 75 tonn, 
owsa 39 tonn. 

Uwaga! Owies jednolity nadający ele de 
siewu ponad notowanie. 


Łódź 


Warunki: handel hurtowy, parytet Łódź, 1а» 
dunki wagonowe. Dostawa bieżąca za sto kilo, 
Żyto 28.25—26,50; pszenica jednolita 32,50—32,75; 
jęczmień browarowy 2600—2150; jęczmień 
owies jednolity 23,75—24; 
38,25—$510; maka żytnia 
25} maka pszenna 45 proc. 
pszenne 55 proc. 46,00—41,60: 


,25—419,50; mąka 
otręby żytnie 15.75—16; rzepak 61—62; ziemniaki 


Usposobienie spokojne, 


Czytajcie 1 abonujcie 
„dlustracię Polska" 


jadalne 6,25—6,50, 


Na kliszy z Clich 


Dla „świętego“ spokoju.., — 


Łódź, 8 kwietnia, 

Оа pewnego czasu Stronnictwo Na- 
rodowe w Łodzi tudzież „Praca. Pol- 
ska“ nie otrzymują zezwoleń na urzą- 
dzanie większych publicznych zebrań. 
Odmowę swą władze motywują wzglę- 
dami bezpieczeństwa. Istotnie nie jest 
wykluczone, że na takie zebranie mo- 
że usiłować wtargnąć bojówka socjal- 
komunistyczna i może dojść do awan- 
tur, to też na pierwszy rzut oka 
władze mają rację, ale... 

Oto na wiadomość о rozwiązaniu 
Rady Miejskiej socjaliści proklamo- 
wali strajk protestacyjny. Jest to po- 
sunięcie wybitnie polityczne, nie ma- 
jące nic wspólnego z postulatami go- 
spodarczymi i wogóle z zawodowymi 
sprawami. To należy zapamiętać! 
Oczywiście organizatorzy strajku nie 
pytali władz, nie zwracali się © zezwo- 
lenie na zorganizowanie tej politycz- 
nej imprezy i straik w pewnym roz- 
miarze dojdzie do skutku!... Nato- 


„Demokratyczne” 
kliszy z Clichy 


miast „Pracy Polskiej* odmawia się 
zezwolenia na organizowanie więk- 
szych imprez pod tym pozorem, że 
mają one mieć charakter polityczny, 
to rzekomo jest sprzeczne z zadaniami 
organizacji zawodowej... 

Zestawmy az te dwa fakty — 
„Pracy Poiskii nie wolno urządzać 
imprez o charakterze politycznym (w 
duchu narodowym), natomiast nie sły- 
szeliśmy nie o pociągnięciu do odpo- 
wiedzialności zarządu Związku Klaso- 
wego za proklamowanie politycz- 
nego strajku protestacyjnego, który 
przecie jest manifestacją znacznie 
grubszego kalibru, niż wiec! 

Przypomnijmy sobie przebieg wy- 
padków w Clichy i dalszy przebieg tej 
arcyciekawej sprawy... 

Oto narodowa Organizacja Społecz- 
na pułkownika de la Rocque zwołała 
legalne zebranie. Socjaliści wówczas 
wydali odezwę nawołującą do niele- 
galnej kontrmanifestacji. Legalne ze- 


chwyty — Kogo rozwiązują — Na 


branie było rozbite przez socjalistycz 
ną masówkę i przy sposobności doszła 
do bardzo poważnych zajść — kilka 
trupów i około dwustu pięćdziesięciu 
rannych! A w rezultacie obecnie toczy 
się proces о... rozwiązanie Partii Spo- 
łecznej — narodowcy będą odpowia- 
dać za to... że na ich legalne zebranie 
лан socjaliści і pomasakrowali po- 
icję! 

Jaka jest logika tych wypadków? 

Zupełnie taka sama, jak rok temu 
w Łodzi, gdy w czasie pierwszomajo- 
wej manifestacji socjaliści (1) nieśli 
portrety Lenina, Largo Caballero, 
wznosili okrzyki wręcz wywrotowe, a 
aresztowano narodowców! 

Względy bezpieczeństwa, publiczne. 
go są bardzę ważne, ale względy te 
mogą być traktowane z punktu widze- 
nia doraźnych efektów oraz z dalszą 
perspektywą. Istotnie, jeżeli chodzi o 
doraźny spokój, to zakaz zebrań orga- 
nizacyj narodowych daje pożądany 
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efekt. — „Endecy* nie zbierają się na 
publicznych wiecach i nie drażni to 
socjalistów, a zatym nie dochodzi do 
zajść. 

Na dalszą jednak metę efekt jest 
wprost przeciwny socjaliści swa- 
bodnie organizują manifestacje, choć- 
by w postaci strajków protestacyj- 
nych, dalej organizują w czasie prze- 
różnych okupacyj fabryk swe р 
tyczne kursy o zabąrwieniu nawskroś 
wywrota m, uprawiają polityczny 
terror po fabrykach, gdzie za usunięcie 
socjalisty, lub nieusuwa nie robot- 
nika-narodówca grozi strajk i... 

I braknie przeciwwagi 

Narodowcom, którzy nie chwytają 
się nielegalnych środków manifestacji 
politycznej w postaci strajków czy ma- 
sówek, wytrącą się z ręki polityczną 
broń w postaci zakazu wieców. Osta- 
tecznym zaś rezultatem tego jest 
wzrost wpływów lewicy. A czym jest 
lewica, wiemy doskonale — pod pła- 
szczykiem socjalistycznych organiza- 
cyj i związków zawodowych ukrywa 
się komuna! 

Zadajmy teraz z kolei sobie pyta- 

nie, czy możliwe jest bezpieczeństwo 
publiczne, oparte li tylko na policji? 
Nieliczna nawet kadra policji zdoła z 
łatwością opanować znacznie od sie- 
bie liczebniejszy tłum, ale pod warun- 
kiem, że będzie miała moralne o- 
parcie w masie społeczeństwa. Wów- 
vas, gdy społeczeństwo będzie zorga- 
nizowane i politycznie uświadomione. 
Natomiast teraz utrudnia się tę 
organizację narodowej opinii w imię 
doraźnego spokoju. 

Wszystko to aż do złudzenia przy- 
pomina demokratyczny chaos, gdzie w 
imię bezpieczeństwa na dziś lekcewa- 
ży się przyszłość. Demokracja jest 
dziś płaszczykiem, pod którym kryje 
się socjal-komuna. W „demokratycz- 
nej” Francji lewica domaga się wiel- 
kim głosem dla siebie prawa swobody 
dyskusji, pierwszy lepszy (albo i gor- 
szy) instruktor „propagitu* domaga 
się prawa głosu w imię demokratycz- 
nych zasad, ale jednocześnie nawołuje 
do rozbijania narodowych zebrań w 
imię „woli ludu“! A władze dla „świę- 
tego“ spokoju gotowe są rozwiązywać 
wszelkie organizacje, które drażnią 
delikatne nerwy lewicowców, gotowe 
są zakazywać zebrań narodowcom, bo 
wówczas lewica nie będzie powtarzać 
takich wystąpień, jak w Clichy! 

Pamiętajmy, że ostatnie wybory do 
Rady Miejskiej w Łodzi wykazały zu- 
pełnie wyraźnie, że jedyną ostoją mo- 
że być Stronnictwo Narodowe. Albo 
narodowiec, albo socjalista, a właś 
wie komunista! 

I w tych warunkach „dla świętego 
spokoju* utrudnia się narodowcom 
propagandę ich haseł... 


ha. 
—-__L _. 


7 kwietnia 
rozmaitych pismach podjęto 


w 
kampanię przeciwko nowej pisowni. 
Nie bez racji. Rozmaici filolodzy, lin- 
gwiści, docenci wszechnic, poloniści, 
zwracaję uwagę na wilcze doły, jakie 
w sobie nowa pisownia zawiera. Је- 
szcze nie weszła w krew pokolenia, a 
już spotkała się z tak silnym obstrza- 
łem, że jej trudno prorokować długie 
życie. 

Nie wiadomo, jakt to z tą przyszło- 
ścią będzie. To pewna, że kiedyś ule- 
gnie znowu zmianie, że jakiś nowy 
Nitsch poprawi obecnego Nitscha. Ale 
chodzi nam o parę szczegółów, god- 
nych zwrócenia na siebie uwagi. 

Przede wszystkim  odniesiono się 
do prakomisji językowej, powołanej 
przez Akademię Umiejętności, dość le- 
kceważąco. Tyle miewaliśmy już 
zmian pisowni, że jeszcze jedna. Dro- 
biazg. Nie zwracano uwagi na jej 
prace. Komisja ogłaszała — wpraw- 
dzie dość skąpo — wyniki swoich de- 
bat, ale przechodziło się obok nich nie- 
mal milcząco. Так jakby nikt nie 
traktował rzeczy poważnie, jakby 
nikt nie przypuszczał, że się będzie je- 
szcze raz musiał uczyć nowej pisowni. 
Zbagatelizowano rzecz całkowicie. 

Właśnie wtedy, kiedy było trzeba, 
nikt głosu nie zabierał. Nie rozpalono 
umysłów, nie zastanawiano się nad 
konsekwencjami, nie uderzono w 
dzwon na alarm. Przyjmowano wszy- 
stko biernie. Coś gdzieś się działo, 
daleko od nas, a to wszystko do nas 
igdy nie dotrze, a gdy już będzie się 
zbliżało, to się wtedy zastanowimy... 
Jednym słowem: jakoś to będzie — 


przysłowiowe i niesłychanie rezygna- 
cyjne, bezwolne.... 

I tu się właśnie pomylono. Gdyby 
uchwały komisji lingwistycznej przy- 
padły na rządy czyjeś inne, aniżeli na 
okres gen. Sławoja-Składkowskiego, 
to kto wie, jakby to wyglądało. Ale 


premier Składkowski rozumował pro- 
jest państwowa magistrala nau- 


sto: 


Wy- 
szedł tedy rozkaz: nauczyć się pisow- 
ni do dnia 1 września, Tak poszło 
wszędzie. Że szkoły, to zrozumiałe. 
Ale i są ale koleje, ale administra- 
cja! Wszędzie rozkaz. Dobrze, że je- 


szcze egzaminów nie urządzano. Cho- 
ciaż nasz św. Biurokracy może się 
zdobyć па wszystko... 
Теп rozkaz wszystko 
Wtedy dopiero panowie wygodniccy 
zaczęli rozważać: a to jest nie w po- 
rządku, a tamto wywoływa nieporo- 
zumienia... Wszystko to tylko — 
musztarda po омей Nigdy w porę... 


zdecydował: 


Warszawa żegna owacyjnie Karola 


Szymanowskiego. Istotnie skon jego 
wywołał ł uczuć, artykułów, pu- 
blikacyj, iadczeń, które stawiają 
Szymanowskiego w rzędzie pierwszych 
narodu. 

Na to trzeba było dopiero јео 
śmierci? Gdzież za życia mówiono o 
jego genialności? Gdzież za życia spo- 
pułaryzowano jego utwory? Szyma- 
nawski miał jeszcze te pomyślne wa- 
runki, że żył i współdziałał z osobami, 
które stanowiły albo należały do bez- 
pośredniego otoczenia ludzi z rządu i 
kół kierowniczych. Miał warunki po- 
kazania się tym, którzy kierują nawą 
państwową. 

A mimo to jego największe dzieło 
„Harnasie* wystawiła pierwsza Praga 
w „Narodnim Divadle“, nie żałując 
ku i pieniędzy; potem Paryż. A 
rodzima stolica pusząca się, „mocar- 
stwowa* Warszawa?... 

Za to bryżnięto na Pragę, za to zba- 
gatelizowano Paryż, a w zatęchłej at- 
mosferze stolicy, aspirującej nie wia- 
domo do czego, czekano, aż Szyma- 
nowski umrze, aby go pasować na dru- 
giego po Szopenie i pisać o jego ge- 


SŁOŃCE 
NIE ZACHODZIŁO 
W KRAJU KAROLA V. 


KSIĘŻYC 
NIE WZEJDZIE NA 
GŁOWIE TEGO, KTO 
UŻYWA ро PIELĘGNACH 
WŁOSÓW PŁYNU 


Lecz о wystawieniu „Har- 
nasiów* ani się nie mówiło, ani nie 
mówi... 


nialności. .. 


WARSZAWIANIN 


Poznań, 8. 4. Przed mniejwięcej 
dwoma miesiącami podaliśmy wiado- 
mość, że głośny nasz rekordzista świa- 
ta w rzucie kulą p. Zygmunt Heliasz, 
ma być zaangażowany przez belgijski 
związek lekkoatletyczn na stanowi- 
sko trenera tego związku. 

Wiadomość ta wywołała zrozumia- 
łe zainteresowanie w kołach sporto- 
wych całej Polski, gdyż p. Heliasz, ja- 
ko zawodnik cieszył się dużą popular- 
nością, a swoimi sukcesami na tere- 
nie międzynarodowym (Paryż, Londyn, 
Bruksela, Los Angeles itp.) wsławił 
imię sportu polskiego. Wiadomość o 


możliwości angażowania naszego re- 
y na stanowisko trenera Bel- 

гПа również sensację i z tego 

powodu, że angażowanie Polaków 
przez zagranicę w ch kterze trene- 
rów należy do rzadkości, a bodaj czy 


angagement p. Heliasza nie jest pierw- 
szym tego rodzaju wypadkiem. Sport 
polski jest bowiem zbyt młody jeszcze 
i nie zdołaliśmy dotąd wychować во- 
bie narybku, który by mógł imponować 
zagranicy. 

wiadomość o angażowaniu p. 
za na stanowisko trenera Belgii 
staje się rzeczywistością. 

Oto po dłuższych pertraktacjach 
nadszedł pod adresem p. Heliasza w 
dniu 7 bm. list od zarządu Royal Beer- 
schot-Athletic (Królewski Klub Lekko- 
atletyczny), w którym mieniony 
zarząd akceptuje propozycje naszego 
rekordzisty i angażuje go na swojego 
trenera na okres czteroletni, tj. do 1940 
roku z tym, że p. Heliasz obejmuje ofi- 
cjalnie swoje stanowisko w dniu 1 lip- 
ca b. r., przy czym wyjazd do Antwer- 
pii może nastąpić natychmiast. 
Bezpośrednio po otrzymaniu tej 
wiadomości udało nam się skomuniko- 
wać z p. Heliaszem. Współpracownik 
nasz, red. Hernes, stary kompan mio- 
tacza z lat szkolnych dokonał z nim 
krótkiego wywiadu, który poniżej za- 
mieszczamy: 

— Dowiaduję się, że ma cię nam 


Redaktor Hernes (z 


prawej) rozmawia 
z  Ueliaszem ро 
otrzymaniu wiado- 


о angażowi- 
zego rekor- 
do Belgii, 


mo: 
niu 
dzisty 


zafasować Belgia. 
ile tam tego jest? 

— Żadna bujda, chłopie, tylko da- 
waj dryndę, to już jadę. 

— Jakto, dryndą do Belgii? 

W odpowiedzi Heliasz rzucił mi 
przed nos, піру kulą, kartkę papieru 
belgijskiego. 

— Tu masz list z Belgii — czytaj — 
powiada. 

— Ja tam po belgijsku czytać nie 
umiem. Czytaj sam. 

— Ja też nie umiem. 

— To przeczytamy-razem. 

I, proszę was, co się okazało? Naj- 
prawdziwsza prawda: mój przyjaciel 
zostaje momentalnie angażowany i to 
jeszcze na jakich warunkach: na- 
przód „siadnijcie* kochani czytelnicy: 
136.000 franków na rok (słownie sto- 
trzydzieścisześć tysięcy!) Dosłownie! 

— Chłopie kochany, to ile te Belgij- 
czyki płacą ci od jednego rzutu? 

— Uważaj, żebym ja tobą nie rzu- 
cił — rzekł poważnie miotacz o gołę- 
bim sercu. 

— Tu nie rozchodzi 

ale o fakt... 
Fakt faktem, że jedziesz, ale 
czym u akurat tą dryndą i czymu 
zaraz? Chłopie kochany, to się przy- 
najmniej pożegnaj. 

— To do widzenia. 


Jeśli to prawda, to 


się o walutę, 


Heliasz trenerem Belgów 


Naszego głośnego rekordzistę zaangażował królewski klub w Antwerpii — Krótki 
wywiad Heliaszd z naszym felietonistą 


— Do widzenia. 

— Więc kiedy ostatecznie jedziesz? 

— Widzisz, że mam jechać zaraz. 
Ale to się tak mówi „тагал“, Formal- 
ności z wyjazdem, przypuszczam, po- 
trwają jeszcze ze dwa tygodnie. 

— Ale właściwie, po co ty tam, ro- 
daku kochany, jedziesz? 

— Ano będę uczył Belgijczyków 
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— Te, te, uważaj, jak ich za dobrze 


nauczysz, to jeszcze ciebie wyrzu- 
дн чи 


age wana 


Holiasz opdczas rzutu dyskiem 


Ти mistrz zamilkł, Zauważyłem, że 
zbyt poważnie traktuje swoją rolę, aby 
odpowiadać na głupie pytania... 

Wywiadu nie udało mi się skoń« 
czyć. Zrobię to chyba jeszcze przed 
wyjazdem miotacza, ale bez jego wie- 
dzy. Sądzę, że wtedy się z nim doga- 
dam. 


Aresztowanie lichwiarza Żyda w Poznaniu 


Zajmował tu luksusowe mieszkanie i w sposób cyniczny 
uprawiał swój proceder 


Poznań, 8. 4. — Poznańskie wła- 
dze śledcze osadziły w więzieniu oszu- 
sta i lichwiarza, Żyda L. Fogelnesta, 


zajmującego luksusowe mieszkanie 
przy ul. Wielkiej 21. 
Fogelnest trudnił się zawodowo 


lichwą, którą uprawiał przy zastoso- 
waniu niespot+kanych metod. Ofiary 
swoje, które dostały się w jego sieci, 
doprowadzał. do rui W rękach Fo- 


gelnesta znalazło się m. i kilka wyso- 
ko postawionych osób. Cynizm swój 
posuwał Fogelnest tak daleko, że kie- 
dy jedna z ofiar, omotana przez niego, 
m а się z zamiarem popełnienia sa- 
mobójstwa, lichwiarz zaproponował 
jej ubezpieczenie się w zastępowanym 
przez niego towarzystwie celem uzy- 
skania premii dla rodziny. 


Strona 6 — 


ORĘDOWNIK, sobota, dnia 10 kwietnia 1957 — 


Numer 82 


(Na melodię „Krakowiaka') 


I nadszedł już w Łodzi 
Теп promienny ranek, 
Kiedy skład „bajratu* 
Jest już wszystkim znany. 
Każdy wiedział z góry, 
Kto i z jal racji, 
Wcale nie czekano 

Ма jakieś sensacje. 
Pieśń na starą nutę 
Zwykła mieszanina, 
Wazelinka z mydłem, 
Czosnek i rycyna. 

Lecz to tak ogółem, 
Chcąc zaś znać składniki, 
Trza sięgnąć do chemii 
I do botaniki. 

Również w zoologii 
Trzeba być wykuty, 

Ze względu na strusie 

I zgniłe mamuty. 
Cztery litry Be-Be 

Na gwałt oczyszczanej, 
Ekstrakt z kła mamuta 
(Albo Lewiatana) 

W to pępek rabina 
(Płyn zaczyna burczeć), 
Kropla Zet Zet Zetu 

В. б. (miot jaszczurczy) 
A dalej tupetu 

hucpy odrobinę, 

No i już gotową 

Mamy mieczaninę, 

Ale nie wiadomo, 

Jaki będzie frajer, 

Coby mu smakował 
Coktail a la Gajer? 


Ważna sprawa 


Otrzymujemy poniższe b. słuszne 
uwagi: 

W związku z ogólną tendencją do 
odżydzania gospodarczego Polski i ak- 
cją walki z zachłannością żydowską, 
walki o usunięcie pasożytniczych paru 
milionów obcych przybyszów, biorą- 
cych od nas dużo, a niedających nam 
nie, piszę swoje ważne spostrzeżenia. 
Ważne dlatego, że uwagi moje, poru- 
szone na łamach pism popularnych, 
być może wydrą pasożytom dochód, 
idący w efekcie w setki tysięcy zło- 
tych. Byłbym zupełnie zadowolony, 
gdyby akcja, podjęta przeze mnie, 
zwyciężyła na tym odcinku. Jeżeli 
każdy Polak usunie jednego Żyda, ca- 
łość sama się ułoży! 

Pracuję samodzielnie, ale prasa by- 
łaby tu decydująca! Rozmawiałem o 
tym z reporterami paru pism; robią 
mi nadziej: że napiszą. Reportera 
„Orędownika" nie znam osobiście, 
więc piszę bezpośrednio. Niektóre 
jednak czasopisma ze względu na swa 
zależność nie chcą nic w tej sprawie 
pisać i tu jest trudność. 

Obliczyłem, że młodzież zakupiła 
przez ten czas papieru i pomocy 
szkolnych na — parę milionów złotych 
u Żydów, tylko w Kielcach. W roku 
1906 w Warszawie, podczas bojkotu 
ołówków Fabera, rozwinęliśmy wy- 


twórnię olówków Majewskiego do 
poważnych rozmiarów јако mali 
chłopcy. 


Jedna szkoła powszechna, licząca 
średnio 1.000 dzieci, zakupuje w skle- 
pikach szkolnych za 2.000 zł rocznie 
zeszytów itp. materiałów. Szkół jest 
u nas siedem. Do tego średnich — sie- 
dem, razem: czternaście. Proszę obli- 
czyć, ile wyniesie wydatek na mate- 
riały szkolne w całej Polsce?! 

Mało tego. Chodzi o sprawę daleko 
poważniejszą, jak ubytek materialny, 
mianowicie o — paradoksalności wy- 
chowawcze. Dzieci zmusza się pod 
rygorem najsurowszym do usunięcia 
włącznie, do czynienia zakupów w 
sklepikach szkolnych, w których 
materiał jest pochodzenia żydowskie- 
go. Paradoks stuprocentowy! „Wycho- 
wanie gospodarcze” młodzieży polega 
na popieraniu wrogiego dla polskości 
kapitału. 

Nie możemy uznać usprawiedli- 
wienia, że niektóre szkoły kupują u 
Polaków. Jest to kropla w morzu. 
Tym się zasłaniać nie wolno! 

Władze szkolne i nauczyciele, pro- 
wrdzney sklepiki szkolne, winni na- 
tychmiast wniknąć w tę sprawę. Hur- 
townicy polscy winni obudzić się ze 
słodkiej drzemki i — składać oferty 
do szkół. Możność wzbogacenia się le- 


Jak to było z maturą 
w gimnazium P. 0. W. w Łodzi 


Sensacyjny proces 3 uczniów gimnazium Р. О. W. w Łodzi = 
Rozprawa wykazała wybitnie niezdrowe stosunki w uczelni 
Coś niewyraźnie z tą maturą? 


Łódź, 8. 4, — Wczoraj przed Są- 
dem Okręgowym w Łodzi odbył się 
proces przeciw trzem byłym uczniom 
gimnazjum wieczorowego POW, o- 
skarżonym o wtargnięcie na salę pod- 
czas egzaminów maturalnych i zabra- 
nie przemocą wypracowań i doku- 
mentów egzaminacyjnych. Proces w! 
kazał z jednej strony niezbyt pociesz. 
jacy objaw rozzuchwalenia się mło- 
dzieży szkolnej, a z drugiej strony wy- 
kazuje dziwne stosunki, panujące w 
gimnazjum, czego dosadną ilustracją 
było wyrażenie się profesora gimna- 
zjum: „Ta cała matura to granda”. 

Ławę oskarżonych zajęli trzej byli 
uczniowie: Zbigniew Szałek, Tadeusz 
Galiński i Henryk List. 

Na rozprawie wyszły na jaw sen- 
sacyjne szczegóły, świadczące niezbyt 
pochlebnie o stosunkach, które pano- 
wały w szkole. 

Były dyrektor gimnazjum POW, 
Cieślik, zeznaje, że do egzaminu na 
liczbę ogólna 37 uczniów dopuszczona 
do egzaminów ustnych 24, a z tego 
ścięto 12, tak, że przy ustnych egza- 
minach było już tylko 12. Ponieważ 
oskarżeni byli uczniowłe twierdzili, 
że siostra jego, Cieślikówna, również 
uczennica VII klasy gimnazjum 
POW, wiedziała przed egzaminem pi- 
semnvm z fizyki, jaki będzie temat 
wypracowań, Cieślik stwierdza, że te- 
mał w zamkniętej kopercie przywoził 
delegat Gorgielewicz i w jego obecno- 
ści otwierał na kilka minut przed 
egzaminem. 


Natomiast wszyscy uczniowie, po- 
wołani w charakterze świadków, tu- 
dzież były sekretarz gimnazjum Soko- 
łowski stwierdzili, że siostra dyrekto- 
ra Cieślika już podczas egzaminu z 
łaciny wiedziała, że tematem wypra- 
cowań egzaminacyjnych z fizyki będą 
transformatory. Na egzaminie miała 
Cieślikówna kartki, z których ściągała. 
Delegat kuratorium Gorgielewicz wi- 
dział to i szepnął do ucha Cieślikowi, 
który kiwnął głową w kierunku sio- 
stry i ta schowała kartkę. Profesor 
gimnazjum Witwiński po egzaminach 
do jednego z uczniów wyraził się: „Ta 
matura, to cała granda". Podczas wy- 
pracowań Cieślikówna sadzana była 
między dwóch najlepszych uczniów, 
by mogła ściągać. Śd. prof, Witwiński 
stwierdzał wobec sekr. Sokołówskie- 
go, iż dyrektor Cieślik skierował do 
niego pewnego kandydata, a ten za- 
prosił go do restauracji па kolację. 
Świadkowie stwierdzili, że w wypra- 
cowaniu maturalnym z polskiego Cie- 
ślikówna napisała m. i. „szewdzki* za- 
miast szewski, „wreście“ zamiast 
„wreszcie“. Mimo tych błędów orto- 
graficznych została dopuszczona do 
egzaminu. Szczegóły z „egzaminu“ 
maturalnego wywołały wśród licznie 
zebranej publiczności duże porusze- 
nie. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, mo- 
cą którego Zbigniew Szałek skazany 
został na 7 miesięcy więzienia, Ta- 
deusz Goliński i Henryk List po 3 mie- 
siące aresztu. 


Echa strasznej zbrodni 
w Skarżysku - Kamiennej 


Za namową synowej służąca zamordowała teściową, matkę 
lekarza — Sąd skazał synową na 8 lat więzienia, służącą na 
6 lat 


Radom, 8. 4, — W dniu 15 paź- 
dziernika ub. roku w Skarżysku- 
Kamiennej rozegrała się krwawa tra- 
gedia, której tło jest następujące: słu- 
żąca. Józefa Bugajska, lat 21, praco- 
wała u lekarza-ginekologa dra Michal- 
skiego przy ul. Staszyca 12, Zamordo- 
wała ona przy pomocy siekiery matkę 
lekarza Klementynę Michalską, lat 54. 
Zaraz po morderstwie żona lekarza 
Wanda Michalska wszczęła alarm, że 
bandyci dokonali napadu rabunkowe- 
go mordując matkę lekarza. W czasie 
dochodzenia ustalono, że morderstwa 
dokonała służąca Józefa Bugajska za 
namową żony lekarza Wandy Michal- 
skiej, która jej obiecywała, że po za- 
mordowaniu teściowej podzielą się jej 
kosztownościami, jakie zabita posia- 


dała. W dniu 15 października ub, roku 
Bugajska wykradła siekierę z komór- 
ki swej siostry, 


która pracowała w 


tymże domu; uzbrojona w siekierę, 
weszła do sypialni, gdzie spała Kle- 
mentyna Michalska, i zadała jej 2 cio- 


sy siekierą w głowę zabijając ją na 
miejscu. Dr Michalski w dniu krytycz- 
nym był na dancingu w PFA, a o stra- 
sznej zbrodni dowiedział się po przyj- 
ściu do domu. W czasie rewizji znale- 
ziono skrwawione ubranie służącej za 
piecem w sypialni zamordowanej 1 
skrwawioną siekierę u siostry, Anny 
Bugajskiej. Kosztownościami, które 
posiadała zabita, podzieliły się spraw- 
czynie mordu. Józefę Bugajską i Wan- 
dę Michalską aresztowano i osadzono 
w więzieniu w Radomiu. А 

W dniu 5, 6 17 bm. na ławie o- 
skarżonych Sądu Okręgowego w Ra- 
domiu zasiadła Józefa Bugajska i 
Wanda Michalska, oskarżone о zamor- 
dowanie Klementyny Michalskiej. ‚Ма 
wniosek prokuratora Kostrzewskiego 
sprawa toczyła się przy drzwiach 
zamkniętych, gdyż szczegóły w tej 
sprawie mogłyby obrazić moralność 
publiczną. Oskarżona Bugajska do wi- 
ny się przyznała oświadczając, że 
zbrodni dokonała za namową Wandy 
Michalskiej, która jej powiedziała 
„Niech się Józia przeżegna, wezwie do 
pomocy Matkę Boską i niech rąbie z 
całych sił". Oskarżona Wanda Michal- 
ska do winy się nie przyznała, dając 
wymijające odpowiedzi. „Rozprawie 
trwającej 3 dni, przewodniczył wice- 
prezes 5. О. Wawrzycki, wotowali s. о. 
s. o. Bernasowski j Maliszewski, oskar- 
żał prokurator Kostrzewski, bronili 
adwokaci Biedrzycki i Wasilewski Z. 
Ро przesłuchaniu stron sąd wydał wy- 
rok, mocą którego zostały skazane: 
Józefa Bugajska na 6 lat więzienia, 
Wanda Michalska na 8 lat więzieni, 
oskarżone wysłuchały wyroku spokoj- 
nie. 


Zjazd wsi narodowej 


Mława. — Zgodnie z uchwałą 
ogólnopolskiego zjazdu wiejskiego. 
Str. Narodowego odbył się pierwszy re- 
jonowy zjazd przedstawicieli pracy na- 
rodowej pow. mławskiego, ciechanow- 
skiego i przasnyskiego przy udziale 400 
delegatów, W charakterze gości wzięli 
również udział delegaci z sąsiedniego 
powiatu działdowskiego. 


Zajścia antyżydowskie 


Warszawa. (Tel, wł). W Żóraw- 
nie pod Stryjem wydarzyły się roz- 
ruchy antyżydowskie podczas targu. 

W rezultacie jest kilku rannych. 
Zdemolowano stragany i wybito szyby 
w sklepach żydowskich. Policja doko- 
nała licznych aresztowań. 


Władze przeciw paskarstwu 
we włókiennictwie 


Łódź, 8. 4. — Ministerstwo Przem. 
i Handlu komunikuje, iż w związku z 
trwającą od dłuższego czasu nadmier- 
ną zwyżką cen przędzy bawełnianej 
zostało ustalone, że obecne ceny przę- 
dzy winny być obniżone z dniem 9 bm. 
o ca 5 procent. 

Ministerstwo powiadomiło komisję 
porozumiewawczą w Łodzi, iż miaro- 
dajną dla prac komisji porozumiewaw- 
czej przy rozstrzyganiu przez nią Spo- 


Fragment zb iegu na przełaj w Łodzi, który wygrał Lach („Krusche 


Ender"), 


widoczny na pierwszym planie. 
рашаанаар 6—ш—6———————ш——ыше 


polski będzie obywatelem, dającym 
coś dla społeczeństwa, a nie pijawką. 

W Kielcach, a może i wszędzie, są 
hurtowniey polscy, którzy „nie гаса“ 
„upokorzyć і“ przez złożenie oferty. 
Gorzej! Biorą drożej od Żyda. Tym- 


ży przed nimi. Zamożny hurtownik | czasem Żyd wystaje po przedpokojach 


kierowników szkół ze swoją „tańszą 
i natychmiastową” usłużną ofertą już 
przed początkiem roku szkolnego na 
parę tygodni. 

Wierzę, że moje uwagi znajdą wła- 
ściwy oddźwięk i przyczynią się do 
zmiany nieznośnego stanu rzeczy. 


rów na tle cen i dostaw przędzy ba- 
wełńianej jest od dnia 9 bm. cena w 
wysokości zł 3,88 — zł 4,05 za 1 kg, tj. 
c. am, zł 43,5—45,5 dla nr. 24-1 (osno- 
wa bawełniana, na cewkach), zaś dla 
innych numerów przędzy — ceny, wy- 
nikające z powyższej ceny jako wyj- 
ściowej oraz z obowiązującego klucza. 

W razie stwierdzenia przekracza- 
nia przez daną przędzalnię ustalonych 
cen przędzy bawełnianej, będzie komi- 
sja  porozumiewawcza ograniczała 
przydział bawełny tej przędzalni, na 
rzecz odnośnego zakładu przetwórcze- 
go. Niezależnie od tego, wstrzymanie 
przydziału bawełny przędzalni może 
nastąpić również przez delegata mini- 
sterstwa przy zrzeszeniu producentów 
przędzy bawełnianej, o ile stwierdzony 
zostanie niewątpliwy fakt przekracza- 
nia tych cen. W stosunku do firm 
handlowych, trudniących się dosta- 
wami przędzy dla zakładów przetwór- 
czych, otrzymała komisja porozumie- 
wawcza upoważnienie eliminowania 
tych firm od dostaw przędzy, które 
będą pobierały wyższe ceny od okre- 
ślonych. 


Nowa organizacja żydowska 
do walki z antysemityzmem 


„ Kalisz, 8. 4, — Jak się dowiadu- 
jemy, w Kaliszu powstała nowa orga- 
nizacja żydowska, mająca za cel prze- 
ciwstawienie się wzrostowi antysemi- 
tyzmu wśród społeczeństwa kaliskie- 


Statuty nowopowstałej organizacji 
zostały przedłożone władzom admini- 
stracyjnym do zatwierdzenia. 

Jak z tego wynika, przyłączenie 
Ziemi Kaliskiej do województwa po- 
znańskiego przestraszył mocno Żydów, 
którzy zaczynają tracić grunt pod no- 
gami na tutejszym terenie. 


Kalendarz rzym.-kat. 
Piątek: Marii egipc. 
Sobota: Ezechiela pr. 

Kalendarz słowiański 
Piątek; Dobrosławy 
Sobota; Gorysława 
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NOCNE DYŻURY APTEK: 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sadowska 
Daneefowa, Стева Groszkowski, 11 14» 
stopada 15, Karlin (żyd), Pilsudskiego 54, Rem- 
bieliñska, Andrzeja 28, Ohądzyńska, 


Piotrkow- 
ska 165, Miler, Piotrkowska 46, Antoniewicz, 
Pabianicka 56, 


TEATRY 
Testr Miejski — 
Teatr Popularny 
Cyrk Stanioewskich — 

то poł, i 8 więcz, 


KINA 
Adria-Metro — „Królowa dżungli”. 
SE — „Bengalski tygrys” i „Piekielny wą- 
wów”, 
Capitol — „Oissy”, 
Miraż — Pasteur", 
Oświatowy Slońce — „Dzisiejsze 
Ikar — „Romeo i Julia" і „Kapry: 
rietta", 
Stylowy — „Ada to nie wypada", 
Przedwiośnie — „Rozwód z przeszkodami”. 
Palace — „Moskwa- Szanghaj 
Rialto — „Dyplomatyczna żon: 


KOMUNIKATY 


Odczyt Czerwonego Krzyża, Staraniem 
Sekcji Odczytowej Oddziału kk P. 
С. К. w niedzielę, dnia 11 bm. о godz, 12 
min. 30 w sali Р. С, К. przy ul. Piotrkow» 
skiej 203-205 p prof. Dzieniakowski wy- 
głosi odczyt nt. „Bogactwa naturalne Pol- 
ski a obrona kraju“, Wstęp bezpłatny, 

Pokaz cięcia drzew i krzewów Owoco- 
wych i karłowych, W niedzielę, dnia 
11 kwietnia br. o godz, 10 rano odbędzie 
się pokaz cięcią i formowania drzew i 
krzewów owocowych w gospodarstwie o- 
grodniczym L. Kołaczkowskiego, ul. Przę- 
dzalniana Вб (dojazd tramwajem nr. 3). — 
Opłata dlą członków Sckcji Miłośników 
Ogrodnictwa przy W. Z. O. Oddział w Ło- 
dzi zł 0,25, dla niezrzeszonych 0,50 zł. 

Tanie przejazdy do Warszawy. Oddział 
3-ci Ruchowa - Handlowy w Łodzi poda- 
je do wiądomości, że na zjazd pod hasłem 
„Wiosenne atrakcje etolicy", który odbę- 
dzie się w dniach od 17 do 25 bm. Mi 
sterstwo Komunikacji przyznało 50% zniż- 
kę kolejową Karty uczestnictwa, które 
nabyć można w biurach podróży „Orbis 
i „Wagone Lits Соок“ oraz w kioskach 
księgarń kolejowych T-wa „Ruch*, upraw- 
RUŚ, także do: 1. wstępu na wystawę 
„Młodość,wdzięk, uroda". lub zycie War- 
szawy do XIX wieku“, 2. udziału w wy- 
cieczce pieszej z przewodnikiem, 3. wstępu 
do jednego z teatrów. 

Szezególy w afiszach. 

Urzędowe cyłry. Woj, Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi podaje poniżej stan zatrud- 
mienia na robotach publicznych w dniu 
7 r. na terenie województwa łódz- 
kiego, a mianowicie: oddział Pośrednictwa 
Pracy w Łodzi 1568, skspozytura w Kalj- 
ezu 791, w Pabianicach 499, w Piotrkowie 
Tryb. 300, w Radomsku 255, w Тотаато- 
wie Maz, 250, razem 3 002. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


„Dar Narodowy 3 Maja" па rzecz Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej. W dniu 3, 6 i 9 
maja rb, na ulicach Łodzi pojawią się 
oliarni kwestarze, by zebrać fundusz na 
wielką, doniosłą i owocną działalność 
Polskiej Macierzy Szkolnej. Zmaną jest 
Łodzi działalność Polskiej Macierzy Szkol- 
mej, gdyż po 1035 r, kiedy społeczeństwa 
polskie wszczęło walkę o polską szkolę — 
Polska Macierz Szkolna przejawiała sku- 
teczną działalność. 

Polska Macierz Szkolna w chwili obec- 
nej prowadzi na Kresach Wschodnich 222 
szkół powszechnych, 34 zawodowych. 227 
kursów dla poborowych, 48 burs i ochron 
i 1698 bibliotek. Prócz wymienionych 
placówek oświatowych, przez akcję odczy- 
tową, przedstawienia i obchody rocznie 
marodowych umacnia, krzepi i podtrzymu- 
je eolidarność narodowa i  tężyznę 
państwową. 

W dniach zbiórki pośpieszmy nietylko 
z ofiarą pieniężną, ale i z pomocą w pra- 
cach Polskiej Macierzy Szkolnej. 

Wzrost kosztów utrzymania. Odbyte 
wczoraj posiedzonie komisji wojewódz- 
kiej ustaliło, Że koszty utrzymania w 
marcu br, w porównaniu z kosztami u- 
trzymania w lutym wzrosły o 0,49 proc. 
Na wzrost kosztów utrzymania wpłynęła 
zwyżka cen masła oraz w mniejszym stop* 
niu cen kaszy, mąki i mleka. 

Rodzicom rozwagę. Zbliża się 
okres, kiedy dzieci polskie przystępować 
będą do pierwszej Komunii św. Jest to 
niewątpliwie najpiękniejsza chwila w ży- 
ciu każdego człowieka. Później w wieku. 
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dojrzałym, doświadczeni życiem. wśród 
zawodów i niepowodzeń w walce о powSza- 
dni kawałek chleba, częstokroć wracamy 
myślą do przeżyć i wzruszeń, jakie daje 
pierwsza Komunia św. Z tych właśnie 
przeżyć czerpięmy otuchę i moc do dalszej 
datki, To też chwalebnym jest, że rodzi- 
ce, chcąc utrwalić ten podniosły moment 
i uczynić z niego pewnego rodzaju doku- 
ment, udają się z dziećmi do fotografa. 
Tylko. niestety, tak się dzieje, że odrazu 
po wyjściu z kościoła kierują ойга awe 
kroki przeważnie do zakładu fotografieze 
nego żydowskiego. Nie wiadomo, czy nie 
rozumiemy niewlaściwości naszego postę- 
powania, czy też Prin czynimy to z 
nawyku, dość, że dzieje się to nagminnie. 

Prasa narodowa już niejednokrotnie 
zwracała na to uwagę, nawołując, by choć 
w tym wypadku przestrzegać zasady po- 
pierania Polaka. Niestety, stwierdzić trze- 
ba ze wstydęm, apele te nie zawsze odno- 
siły skutek, 

To też dziś jeszcze raz zabieramy głos 
w tej sprawie i apelujemy do rodziców, 
by pamiętali o zasadzie: dnia, w którym 
przystępować będą dzieci do Stołu Pań- 
skiego. nie splamimy odwiedzeniem ty- 
dowskiego zakladu fotograficznego, po- 
pierać będziemy tylko Polaków. Wierzy- 
my, że tym razem tak będzie istotnie. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 
piątek, dnia 9 bm. w lokalu Tow. (Al, Ko- 
Ściuszki 17) o godz. 20,30 p. dr Jan Dylik 
wygłosi odczyt pt. „Środkowa i młodsza 
epoka kamienna w Polsce". 

W sobote, dnia 10 bm. о godz. 20,30 od- 
będzie się dla członków i wprowadzonych 
gości herbatka miesięczna, połączoną z 
zakończeniem kursu tańców ludowych. 

W niedzielę, dnia 11 bm. odbędzie się 
wycieczka do Łęczycy i Tumu. Sekreta- 
riat Tow. przyjmuje zapisy na wycieczkę 
i udziela szczegółowych informacyj w 
piątek, dnia 9 bm. w godz. od 18—20. 


ZE ŚWIATA PRACY 

О unormowanie stosunków w przemy- 
śle drzewnym. Jeszcze w lutym rb. ro- 
botnicy przemysłu drzewnego uchwalili 
podjąć akcję o unormowanie płac, które 
w przemyśle drzewnym są mocno niejed- 
nolite i w niektórych wypadkach niewia- 
rogodnie wprost niskie. Sytuącja w prze- 
myśle drzewnym, jak zresztą i w innych, 
gdzie soejal-komuna zdołała opanować 
kierunek ruchu zawodowego, jest dla го» 
hotników wielce krzywdząca, а równo- 
cześnie wytwarza wielkie możliwości kon- 
kurencyjne dla pewnych przez kierowni- 
ków socjalistycznych związków uprzywi- 
lejowanych fabrykantów żydowskich. — 
Tak np. gdy w większych fabrykach 
chrześcijańskich płace wynoszą od 0,50 
do 1,20 zł za godzinę, w żydewskich fa- 
brykach place 25 gr za godzinę są na po- 
rządku dziennym i to nawet w odniesie- 
niu do robotników dłużej już zatrudnio- 
nych i posiadających pewne kwalifikacje. 
Ponieważ akcja socjalistycznych związ- 
ków dotychezas ograniczała się do zwo- 
ływania zebrań, na których wiele mówio- 
no о raju w Sowietach, nie zaś o bolącz- 
kach robotniczych, ohecnie robotnicy roz- 
poczęli zrzeszać sią w innych związkach 
zawodowych, by skuteczniej bronić swych 
praw i nie dać się wodzić sprzedajnym 
towarzyszom. Poniewąż większość robot- 
ników dotychczas w ogóle nie była zrze- 
szonaą, konsolidacja organizacyjna przy- 
czyniła się do tego, że obecnie został już 
opracowany projekt umowy zbiorowej i 
odpowiedniej taryfy płac i w najbliższych 
dniach podjęte mają być rokowania. 

Przed umową w przemyśle budowla» 
пут. Odbyla się wczoraj druga z rzędu 
kcnferencja w sprawie zawarcia nowej 
umowy zbiorowej dla przemysłu budowla- 
nago. Przedstawiciele robotników pod- 
trzymują swe żądania, a mianowicie u- 
Stalenią płac dla czeladników ciesielskich 
i murarskich na zł 1,35 na godzinę. Prze- 
mysłowcy zgodzili się na zł 1,20, o 8 gr wy- 
żej, jak w roku ubiegłym. Na dalsze u- 
stępstwa jednak nie poszli i w rezultacie 
konferencję przerwano bez oznaczenia no- 
wego terminu. Wobec pomyślnej Ко- 
niunktury w przemyśle budowlanym oraz 
groźby strajku ze strony robotników li- 
czyć się należy, że раону ustąpią 
i dojdzie do polubownogo załatwienia 
sporu. 

Kiedy nareszcie załatwi się żądania 
majstrów? Przedstawiciel Związku Maj- 
strów, p. Targowski interweniował wczo- 
raj u inspektora Ra. inż, Kakowskie- 
go w sprawie arbitrażu w sporze z maj- 
strami w żydowskiej Widzewskiej Manu- 
fakturze, Inspektor Pracy oświadczył, że 
zgodnie z informacjami władz central- 
nych orzeczenie arbitrażowe w sporze na- 
stąpi jeszcze w bieżącym tygodniu. 

Czy strajk u Ejtingona wybuchnie? 
W fabryce Ejtingona (Sienkiewicza 82), na 
oddziałe pończoszniczym wybuchł zatarg 
о stawki рас na nowe artykuły. Robot- 
nicy zagrozili strajkiem w razie nie- 
uwzględnionia ich żądań. 


SYTUACJA STRAJKOWA 

Likwidacja strajku. W tkalni zarob- 
kowej Wałasika w Rudzie Pabianickiej 
мурас strajk okupacyjńy z powodu za- 
legania w wyplacie zarobków, Na odby- 
tej konferencji fabrykant zgodził się ure- 
gulować w ustalonych terminach zaległo- 
ści, jak również wyrównać stawki. 
Strajk został zlikwidowany. 
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KRONIKA GOSPODARCZA 
Gdzie uruchomiona zostanie fabryka 
wełny sztucznej? Sprawa uruchomienia 
fabryki wełny sztucznej obecnie znów 20- 
stała podjęta przez spółkę przemysłową, 
jaka zawiązała się w Łodzi przed pół ro- 
kiem. Onegdaj jeszcze specjalna komisja 
z ramienia RA BT przemysłów- 
ców bawiła w Pabianic: na terenie za- 
kładów dawn, firmy Kindler, obecnie po 
upadłości należących do żydowskiej spół- 
ki ,Ejtingon oraz w części do Skarbu Pań- 
stwa, Ostatecznej decyzji nie powzięto, 
choć zasadniczo najwięcej szans istnieje 
za tym, iż fabryka wełny sztucznej uru- 
chomiona zostanie w Pabianicach. Roz. 
ważana jest jednak sprawa urządzenia tej 
fabryki pod Włocławkiem, tak. że па naj- 
bliższym posiedzeniu przemysłowców та» 
padnie ostateczna decyzja w tej sprawie. 


NOTUJEMY 

Wzorem Sika zm generalną roz- 
grywką w łódz! ZZ, Jak to już pisa- 
liśmy, w łódzkim ZZZ, nastąpił pierwszy 
wyraźny rozłam,  stwierdzony zresztą 
przez same wladze organizacyjne, które 
przyznają, że „to jedynie grupa i to nie- 
znaczna, niezadowolonych z taktyki władz 
centralnych 222, a ciążących ku nowej 
organizacji РУЧА pika Коса, wyla- 
mała się z solidarności organizacyjnej i 
podjęła uchwały niezgodne z duchem par- 
tii“. Wprawdzie {тира ta, a raczej gru- 
ру, stanowią najliczniejszy trzon ZZZ., w 
Łodzi, memsiej jednak przyznać należy, 
że zwolennicy lewego kierunku, szezogól- 
nie z pośród robotników fizycznych są w 
ZZZ dość liczni i wskutek tego władze o- 
kogawe ZZZ dotąd nie zrezygnowały z 
walki, 

Na niedzielę, 11 bm. zwołana została 
Rada okręgowa ZZZ, na której omówiona 
ma być sprawa opozycyjnych uchwał po- 
szczególnych kół fabrycznych. Ponieważ 
reprezentanci opozycji w Radzie okręgo- 
wej znajdują się w poważnej liczbie, ocze- 


JUNAICA 

„Мазі“ handlują. Za handel w nie- 
dzielę oraz w godzinach niedozwolonych 
skazani zostali: Zelman Tuszyner, zam. 
przy ul. Piłsudskiego 45 oraz Chaja Fuks, 
zam. przy ul. Brzezińskiej 25 i Hersz Ha- 
borman, zam, przy ul. Młynarskiej 28 — 
ро 20 zł grzywny z zamianą na 3 dni are- 
stu, 

Unieszkodliwiona żdyowska szajka, W 
лосу na 3 lutego br. do mieszkania J. 
Zingera przy ul. Zawadzkicj 10 włamali 
się złodzieje, lecz spłoszeni, porzucili łup 
i rzucili się do ucieczki. Na ulicy patrol 
policyjny zatrzymał trzech uciekających, 
którymi okazali się 28-letni Josek Non- 
berg, 25-letni Henoch Szpic i 24-letni Mo- 
влек Tancer. wszyscy już poprzednio ka- 
rani za kradzi Od zatrzymanych ode- 
brano narzędzia złodziejskie. Sąd Grodz- 
ki po rozpoznaniu sprawy skazał wszyst- 
kich trzech ро 1 roku więzienia, 

Żydowska lojainość. Urzedowy wy- 
kaz osób, uchylających się od przyjęcia 
nakazów podatków, a co za tym idzie pła- 
cenią tych za okres marca br, zawiera 69 


8 


t jak to Żydzi pojmu- 
ją swe prawa oraz obowiązki wobec pań- 
stwa, 


KRONIKA WYPADKÓW 

Nieszczęśliwy wypadek. W zakładach 
garbarskich „Ursus* (Długosza 27) tryby 
maszyny porwały robotnika, 31-letniego 
Jana Kubiaka, który został wciągnięty 
w wał maszyny i zmiażdżony, ponosząc 
śmierć na miejseu. Policja wdrożyła do- 
chadzenia, celem stwierdzenia przyczyny 
wypadku. 


KRONIKA POLICYJNA 

Samobójstwo, W komórce na posesji 
przy ul. Krótkiej 45 powiesił się bezrobot- 
ny 39-letni Julian Kurek. Desperat wy- 
szedł wieczorem z domu, a gdy nie wrócił 
zaniepokojona rodzina wszczęła poszuki- 
wania i znalazła zimne już zwłoki. Po- 
iż samobójstwa był brak środków do 
ycia, 


KRONIKA SADOWA 

Ojcobójca przed sądem. Na ławie o- 
skarżonych zasiadł wczoraj 16-letni Euge- 
niusz Kubera, oskarżony о zabójstwo 
własnego ojca. Między małżonkami Ste- 
fanią i Józefem Kuberami, rodzicami 0- 
skarżonego, latem 1936 г. powstały niesna- 
ski, albowiem Kuberowa podejrzewała, iż 
mąż utrzymuje stosunki z sąsiadką. Mło- 
dy Kubera stawał w obronie matki, któ- 
тд ojciec bił. Dnia 16 sierpnia 1936 r. wic- 
czorom doszło do bójki, wówczas Kube- 
ra wyrwał ојец brzytwę, którą ciął go w 
głową. Ranny zmarł w szpitalu, Młode- 
go ojcobójcę aresztowano, 

Na rozprawie wczorajszej 
iż stawał w obronie maiki. Sąd, ро roz- 
poznaniu sprawy skazał 16-leiniego Euge- 
niusza Kuberę na zamknięcie w domu po- 
prawy na czas nieograniczony. 


KRONIKA SPORTOWA 
Miesiąc propagandy W, F, W dniu 
wczorajęzym rozpoczął віє na terenie okrę. 
gu łódzkiego tak zwany „miesiąc proga. 
gandy wychowania fizycznego”, organizo- 
wany przeż miejski komitet W, F. i Р, W. 
W ciągu trwania całego miesiąca kwiet- 
nia odbywać się będzje cały szereg zawo- 
dów sportowych progagandowych, zupej- 


tłumaczył, 
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8-07, 44-61, 


Śnięwica z Poznania. 


Poza tym odbędzie się 
ćwiczeń przygoto” 


nie hezpłatnie. 
p s. odznaki 


ównież cały szereg 
wawczych do prób о Р. Ô. 
strzeleckiej, pływackiej i tp. 

Polizei 'gport-Verein w Łodzi. Przy- 
jazd do Łodzi znakomitej drużyny bokser= 
skiej berlińskiego Polizei Sport-Verein'u 
na zawody z Geyerem, о których już swe» 
go czasu wspominaliśmy, nie przestaje 
być w dalszym ciągu aktualny, Kluby 
Geyer i Okęcie postanowiły wspólnie spro» 
wadzić pięściarzy berlińskich w miesią< 
cu maju i ро uzgodnieniu szczegółów 
zwróciły się do Niemców o zaaprobowa- 
nie jednego z podanych terminów majo+ 
wych, 


KRONIKA PABIANIC 
aa E тача 


Poranek muzyczny 0. 8. Р. Ochotniczą 
Strąż Pożarna w Pabianicach urządza w 
niedzielę, dn. 11. bm. o gdz. 11 przed poł. 
w gali kina oświatowego „Poranek mu+ 
zyczny”, na program którego składają stęż 
popisy orkiestry O. $. P. chóru „Lutni 
oraz monologisty z Łodzi OE przes 
znacza się na potrzeby straży pożarnej, 

Jeszcze jeden Żyd prowadzi handel w 
niedzielę. Jak z coraz częstazych protos 
kólów policyjnych wynika, Żydzi w ostat+ 
nim czasie lekcoważąc sobie wszelkie prze+ 
pisy poszanowania Świąt katolickich — 
uprawiają nadal handel w niedzielę i świę« 
ta. Ostatnio pociągnięto znów do odpo< 
wiedzialności Salza Zubera przy ul, Pu 
laskiego 5, który prowadził w niedzielę 
handel w swojej piekarni, 

Samowolne przystąpienie do pracy. Wo- 
bec rozpoczęcia się już wszędzie prac wio- 
sennych, grupa robotników, która w por 
przednich latach pracowała na miejskich 
plantacjach, a w roku bież. na roboty przy= 
jęta nie została, przystąpiła samowolnie 
do pracy na plantacjach, a m. in. przy 
inspektach przy ul. św, Jana. Pomimo 
wezwania do opuszczenia miejscą pracy 
robotnicy ci w spokoju nadal pracowali. 
Co do samej pracy, to zapewne nikt nie 
będzie miał nic przeciw temu, lecz gorzej 
będzie z zapłątą, którą trudniej będzie za. 
nieżleconą pracę otrzymać. 

Kiedy rozpoczęte zostaną pracę? Рой- 
czas gdy w innych miejscowościach prace 
publiczne zostały już rozpoczęte, a w nie- 
jednych miastach są już w calej pełni — 
to w mieście naszym narazie jeszcze nia 
mie widać. Rozpoczęto wprawdzie mniej- 
sze prace, przy których zatrudniono tylko 
parę osób, Wielka rzesza jednak hczro- 
botnych w Pabianicach oczekuje z dnia. 
na dzień tej upragnionej pracy, nie mogąc 
się jej doczekać. Czas najwyższy, aby 
rozpoczęcie tych prac zostało przyspieczo- 


ne. 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. Za- 
zarząd Oddziału Polskiego Tow. Krajo- 
znawczego w Pabianicach komunikuje, iż 
wskutek porozumienia się z zarządem Od- 
działu Łódzkiego P, К. członkowie Od- 
działu pabianickiego mogą brać udział we 
wszelkich wycieczkich, organizowanych 
przez Oddział łódzki Р. Т. К. Komunika- 
ty o tych wycieczkach podawane są stà- 
Je w dy czwartek w prasie łódzkiej i w 
każdy piątek około godz. 16 przez rozgło+ 
śnię Łódzkiego Polskiego Hadis, 

Poszukująca pracy ofiara osznstki, Do 
Pabianie przybyła w celu poszukania pra- 
cy niejaka Marciniak Walentyna ze wsl 
Łaćwiany, pow. Wieluń. Kiedy znalazła 
się na rogu ul. Zamki i. a Pułaskiego 
zaczepila ją nieznana obieta i ofiarując jej 
pracę odebrala od Marciniakowej pacze 
kę wartości 20 zł, chcąc rzekomo odnieść 
ją da swego domu, ażeby potem pójść z 
nią razem na miejsce wskazanej pracy, 
Nieznajoma oszustka już się więcej nia 
pokazała і zniknęła bez śladu, Poszkodo+ 
wana zglosiła wypadek na policji, które 
wszczęła poszukiwania za gprytną aszu- 
stka. 


KRONIKA ZGIERZA 
рааны 


Tradycyjne „jajko“, W ubiegłą niedzie- 
le, w godz. wieczornych miejscowe Kato- 
Пісків Stowarz nie Młodzieży obchodzi- 
ło tradycyjne jajko” w sali domu para- 
lialnego przy ш. Szerokiej dla swych 
członkiń i członków. Po uroczystości od- 
była się zabawa taneczna, 

Negle zmarły na ulicy. Jak się okazu- 
je, nagle zmartym na ulicy Zgierza w dniu 
3. bm. jest Andrzej Wieczorek, zam, w Ło- 
dzi, ul. Obywatelska 82, lat 62, Zmarł on 
na paraliż serca, 


Strajk kontynuowany nadal. Strajk 
okupacyjny robotników chrzościjan w ży: 
dowskiej fabryce „Drukarni Chustek” Lej- 


by Bera Bronchera w Zgierzu powstaly 
dn. 3 marċa trwa w dalszym ciągu. Ro- 
botnicy okupujący mury chętnie są wspic- 
rani przez społeczeństwo chrześcijańskie, 
Rohotnicy Żydzi i robotnicy członkowie 
tutejszego żydowsko - eocjalistyczno - sko- 
munizowanego -Związku Klasowego otrzy 
mują zasilki pieniężne od właścicieli fa- 
bryki Bronchera, co świadczy, że klasowcy 
idą zawsze ręka w теке z kapitalistami Ży 
dami. Broncher przeciwko robotnikom 
okupującym fabrykę złożył ostatnio skar- 
gę Па prokuratora w Łodzi, jakoby strajk 
mia? tlo polityczne. Skarga ta niebawem 
zostala odrzucona, gdyż robotnicy doma- 
pia się zaprzestania rugówania robotni- 
ów chrześcijańskich z pracy, a zastępo- 
wania Żydami. 
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Każdy z nas zapewne choć raz w 
życiu doznał silnego wrażenia, gdy się 
znalazł na wsi, otoczony naturę, po- 
czuł w koło zapach skoszonych łąk, 
odetchnął świeżym powietrzem, ujrzał 
promienie słońca, igrające po mienią- 
cych się polach, złocące szczyty drzew 
i lasów, ścielące się u podnóża gór 
— i wspomnienie tej chwili zostało mu 
na całe życie. 

W końcu Nelly tak była zmęczona 
swą wędrówką һе» celu, że pomyślała 
o spoczynku i wróciła do swego pokoi- 
ku na górze, skąd było słychać da 
późna w nocy nosowe dźwięki głosu 
pana Fogg, czytającego i wykładają« 
cego powoli ustępy z biblii. 

Księżyc słał promienie swego bla- 
dego światła przez otwarte okno i 
srebrzył ściany i sprzęty małego, po- 
grążonego w ciszy pokoiku. 

Nazajutrz Lepelletier zawiózł Nelly 
do Myrtle Villa, miejsca zamieszkania 
panien Кору, Gdy wysiądał z powozu 
wraz ze swoją niby siostrzenicą, obie 
panny Roby z żywością, właściwą uro- 
czym i wesołym pięćdziesięcio pięcio- 
letnim stworzonkom, rzuciły się do 
okna, ahy się przypatrzyć nowoprzy- 
byłym, Francuz pozyskał ich łaski w 
zupełności, był wczoraj tak grzeczny 
i uprzejmy, bez targu wypłacił umó- 
wioną kwotę i z taką gracją pochylił 
się nad ich wyschłymi rękoma, że obie 
panny miały go za wzór szyku i dy- 
stynkcji. 

— Patrz, siostro, — wołała Rebeka 
trzęsąc swą małą główką, ozdobiona 
maleńkim z tyłu warkoczykiem, 
patrz, znowu przyjechał, ale tym ra- 
zem z dziewczynką. 

Panna Ruth zgubiła trzy oczka w 


ich nerwy. Panny Roby cieszyły się, 
że z Nelly tej przykrości mieć nie bę- 
dą. Była już duża i wygladała na roz- 
sądną panienkę, 

— Nelly jest bardzo posłuszna i ła» 
godna — rzekł Lepelletier — jedyna 
to spuścizna po mojej droziej zmarłej 
siostrze, hrabinie d'Arey. 

— 0! jakże to smutne, — rzekła pan 
na. Ruth, podnosząc chustkę do oczu 
— hrabianka w istocie wygląda na 
wysoko urodzoną osobę. 

Francuz położył na stole pęk bank- 
notów. 

— Bierzcie panie tyle, ile па jej wy- 
datki potrzeba — rzekł z uśmiechem. 

Siostry spojrzały po sobie z podzi- 
wem. Jakże jego sposób zachowania 
się był wykwintnym, jak różnym od 
tego, jakiego używał prosty pan Sted- 
man, fabrykant mydła, który zą swą 
córkę Lucy płacił, wyjmując po jed- 
nym licząc staranie pieniądze, a nie 
zapomniał nigdy odrachować pięciu 
szylingów i sześciu pensów za miejsce 
w kościele, do którego jego córką nie 
uczęszczała. 

Siostry wzięły skromnie piętnaście 
funtów. 

— Czy to wszystko? — zapytał u- 
przejmie Lepelletier, 

— Tyle, ile się należy, 
nieprzewidziane wydatki. 

— Panie znajdą moją siostrzenicę 
bardzo ograniczoną, ale niech się pa- 
nie nie dziwią: biedaczka nie odstę- 
powała chorej matki, która się jej wy- 
kształceniem zająć nie mogła. 

— To tak naturalne — brzmiałą od- 
powiedź, wyrzeczona dwoma głosami. 

Lepelletier ziewnął. Czuł się śmier- 
telnie znużony; zapłacił już та rek 
cały; wiedział, że niezadługo zamkną 


licząc na 


— patrz znowu przyjechał, ale tym razem z dziewczynką, — 


swojej robocie i założyła ręce z tyłu, 
jak to miała zwyczaj czynić, gdy była 
wzruszoną. 

— Nie umie chodzić zręcznie — 
rzekła Rebeka widząc, że Nelly zbyt 
szerokimi i elastycznymi krokami 
zbliża się do drzwi domu. — Kapelusz 
ma jak głowę cukru. Czy to doprawdy 
jego siostrzenica? Jak myślisz, sio- 
stro? 

— Pieniądze są z góry zapłacone — 
rzekła panna Ruth biegnąc na powi- 
tanie przybyłych do salonu. 

— Mesdames — rzekł z ukłonem 
Lepelletier — oto dziewczynka, moją 
siostrzenica, którą paniom obiecałem 
pi wieźć. Jestem pewny, że w domu 
pań, pod ich opiekuńczym skrzydłem, 
będzie jej dobrze tak pod względem 
moralnym, jak i fizycznym. 

Obie siostry zajęły się wybadą- 
niem, co umie Nelly i zdziwiły się bar- 
dzo widząc, że. dziewczynka nie sły- 
szała nigdy о Wilhelmia Zdobywcy 
i nie ma pojęcia о niczym, со dotyczy 
nauk. 

Zacne siostry miewały kłopot z na- 

zybyłymi panienkami, które 
zwykle szlochały przez trzy dni та 0- 
puszczonym domem, nie chciały jeść 
obiadu i dopiero zamykanie w ciem- 
nym pokoju aż da chwili nabrania а» 
petytu uspokajało trochę wzburzone 


dziewczynkę w tych murach na dwa 
lata, albo może jeszcze na dłużej, a on 
tymcząsem będzie zmuszony czekać. 
Zresztą któż przyszłość przewidzieć 
może? _Siedemnastoletnie dziewczę 
ztnieni się w panienkę, może zupełnie 
inną, niż jaką być obiecuje, może nie- 
wdzięczną, niepomną na dobrodziej- 
stwa, jąkimi ją obsypał, Cóż jednak 
począć? Tymczasem dla rożrywki po- 
zostaje mu Laura Branscombe i gra, 
Której się oddaje z takim zapałem. 

— Nelly — rzekł do dziewczęcia, 
gdy, pożegnani tysiącznymi ukłonami 
obu panien Roby, znaleźli się znów 
koło powoziku i mieli wsiadać do nie- 
go — pamiętaj, że ja liczę na ciebie. 
Jeżeli mnie zawiedziesz, zemszczę się 
z pewnością. Będę tak srogim, jak 
mogę być dobrym dla ciebie. Będziesz 
sią mnie obawiać, drżeć na odgłos 
kroków, głosu mojego, A wiesz prze- 
cież, że mam sposób dowiedzenią się 
zawsze, co czynisz i nawet со myślisz. 


Nelly nie słyszała go nigdy prze- 
mawiającego w podobny sposób, О- 
czy ich spotkały się. 

A więc on chciał ją wychowywać, 
aby mieć potem posłuszna i oddaną 
mu niewolnicę? Nie! Nic z tego nie 
będzie. 

Spojrzała nań śmiało i zbyła jego 


pówiedzenie  pogardliwym milcze- 
niem. 

Postępowanie dziewczynki roz- 
gniewało go bardzo. Ku wielkiemu 
jej zdziwieniu піс nie mówiąc wsko- 
czył do powoziku, zaciał konie i odje- 
chał zostawiając ja na środku drogi. 

Sam był zły na siebie. 

— Nie.powinienem był robić tego 
tak nagle — mówił jadąc — trzeba 
było wprzód pozyskać jej wdzięczność 
i zaufanie, 

Z Myrtle Villa do dworku Foggów 
było najmniej dwie mile angielskie 
drogi, ale Nally nie mając innego 
wyjścia, musięła je zrobić piechotą. 
Szła zamyślona, z przykrością przy- 
pominając sobie słowa Francuza. Była 
nimi zmartwiona,. bo nie wiedziała, 
co się z nią teraz stanie, Czy Lepelle- 
tier dotrzyma słowa i odda ją na pen- 
sję, czy rozgniewany może nie spełni 
danej obietnicy. Wiedziała, jak był 
ekscentryczny; słyszała, że pochodził 
ze znanej i dumnej rodziny, że w nic 
nie wierzył i nie miał poszanowania 
dla niczego. To wszystko razem wzięte 
nie uspokajało jej bynajmniej. 


Tak rozmyślając doszła do kraty, 
otaczającej dworek, i zobaczyła kapi- 
tana Mallandaine, siedzacego pod 
oknem na ławeczce, tak, jak pierwsze- 

о poranka po jej przybyciu do 
żrooksmere. 

оа owego pocałunku nie spotkali 
się jeszcze. Nelly zbladła, a widząc 
otwarte drzwi domku chciała co prę- 
dzej wbiec przez nie i skryć się w 
swoim pokoiku, lecz jej się to nie u- 
d: Gerald ujrzał ją i przywołał do 


siebie. 

Choć blada i przestraszona, hyła 
tak śliczną i pełną wdzięku, że Карі. 
tan dał się znów pociągnąć urokowi 
ziewczęcia i zaporaniał o poprzednim 


| postanowieniu. Nelly przywołana po- 


deszła ku niemu, leez stała milcząca 
i zadumana. Ciemne źrenice patrzyły 
uparcie w jej spuszczone oczy, ręka 
jego dotykała jej ramienia, purpuro- 
we grenądille zwieszały się nad ich 
głowami, zżółkłe listki spadały u ich 
stóp z lekkim szelestem, słońce oświe- 
cało ten obrazek i byli sami. 


$ Nelly! Czyż nie przywitasz mnie 
dzisiaj? Nie masz ani słówką dla 
mnie? — zapytał w końcu. 

Nelly nie mogła przemówić, Była 
nieśmiała, bo kochała, a miłość żyje 
nie w słowach, ale w myślach. 

Miejsce to było ciche i spokojne. 
Lekka. mgła tylko unosiła się w odda- 
li; a oni we dwoje siedzieli tak w mil- 
czeniu, Nelly, biała jak lilijka, odbija- 
jąca swą niepokalaną barwą od in- 
nych kwiatów,. spuściła swa ciemne 
rzęsy, na których zawisła drżąca łza. 
Myślała o tym, że się rozstać muszą 
i że go już nigdy nie zobaczy. 


— Gdzie byłaś przez cały ten czas? 
— zapytał znowu, przyznając w du- 
chu, że w istocie Nelly ze swą przej- 
rzystą cerą, z tymi wilgotnymi jak 
liołki przy przebudzeniu się słońca 
oczyma, z drżącymi usteczkami, jest 
nieporównaną i- że trzeba wielkiego 
panowania nad sobą, aby się powstrzy- 


mać od uściśnięcia tej pieszczotki. 

— Spacerowałam tylko — odparła 
wreszcie na jego zapytanie — ale ja 
teraz pojadę na pensję. 

— Doprawdy? 

— Tak i będę bardzo, bardzo pra- 
cować. 

— Cóż, a raczej, któż. taką zmianę 
w twym życiu sprowadził? 

Zauważyła szczególny nacisk na 
tych słowach. Zrazu zawahała się, 
lecz w końcu odrzekła: 

— Pan Lepelletier. 

— Nasz zły duch — szepnął, 

— Alboż on nie jest bardzo dobrym 
człowiekiem? — zapytała. , р 

— 0! — rzekł z ironią, do siebie 
zaś: — Przeklęty pająk! Czemu sobie 
gdzie indziej sieci nie zastawi i ofiar 
nie wybierze, 

Nasunął kapelusz 
tchnął. р Н 

— Dlaczego рап go nie lubi? — py- 
tała znowu. 

— Bo dowiedziałem się o nim ostat- 
nimi czasy dużo rzeczy, które утпай» 
mniej za nim nie przemawiają. 

— A! to tak, mój drogi — rzekł do 
siebie Lepelletier, który przyjechaw= 
szy inną. drogą zasiadł u okna i słyszał 
całą rozmowę. 

3 Gracz. szuler, lubiący pojedynki 
— ciągnął dalej Gerald. _ 

— A przecież i рап je lubisz — 
podchwyciła Nelly. 


— Nie, dzieweczko, mylisz się. Ja 
się bronię w potrzebie, bo wyzwani 
nie mamy prawa odmówić, ale nigdy 
nie staram się o to. Wiem, że dużo po- 
rządnych nawet ludzi biło się z Lepel- 
Jetierem, nie rozumiem о co і dlącze- 
go, bo, o ile nam honor nie pozwala 
odmawiać w ważnych rzeczach, о tyle 
z bezsensownych zaczepek żartować 
możemy. Wygrywa on też. wiele -wW 
karty... Ale dajmy mu już pokój... 
Mów mi lepiej coś o sobie, 

— Nie mam nic do powiedzenia — 
rzekła Nelly nieśmiało, 

— Jakto nic? 

— Albo przynajmniej bardzo nie- 
wiele, 

— Ty, mała wróżko, oczarowałaś 
mnie zupełnie — mówił tymczasem 
kapitan do Nelly. Przyciągnął szybko 
do siebie dzieweczkę, objął jej szczu- 
pla figurkę i przycisnął usta do gto- 
tych, figlarnych loczków, wijących się 
ponad czołem. 

— О, panie! Proszę, nie rób pan 
tego — zawołała Nelly uwalniając się 
i odsuwając trochę. 

— Dlaczegóżby nie? — zapytał Ge- 
rald z triumfem i zadowoleniem. 


— Kochaj mnie choć troszkę, Nel- 
ly, bom ja tak już wszystkim znudzo- 
ny i nieszczęśliwy, Bądź moją ріе- 
szczotką, a może kiadyś ,., Nie! Ја cię 
muszę pocałować, śliczna różyczko .. : 
Może kiedyś więc przyjdzie czas, że 
się wszystko zmieni i ża,., 

— Skądże się tu wziąłeś, Geraldzie, 
— zapytał Lepelletier wychodząc z 
drugiej strony dworku, z pomiędzy 
grządek kapusty. Ah! mój drogi, 
przerwałem czułe sam na sam, prze“ 
praszam! 


na oczy i weśy 


Tajemniczy list 


- Odrzuca moje zaproszenie 

mówiła do siebie panną Viviana nie- 
zadowolona, trzymając w ręku bilecik 
kapitana Mallandaine, który składą- 
jąc najuprzejmiejsze podziękowanie 
za przysłaną mu fotografię, grzecznie 
wymawiał się od zaszczytu tówarzy- 
szenia Miss Branscombe w jej podró- 
ży na jachcie. 
A= Niepotrzebnie pisałam do niego 
i posyłąłam mu moją fotografię; nie 
warto uganiać się za mężczyznami — 
dodała nadąsana. 


Było jej bardzo do twarzy w jasno- 
niebieskim szlafroczku, spływającym 
w miękkich fałdach z wysmukłej po- 
staci, Śliczna główka wysnwała się z 
pomiędzy tych błękitów jak biały 
kwiatek na wątłej, przezroczystej 10- 
dyżce wypływa ze spokojnego wód 
zwioreiadła Nie patrzyła się jednak 
w lustro, chać to było jednym z ulu- 
bionych jej zajęć; ale zadumana, nie- * 


zadowolona, zdecydowała nie robić 
wcale tej wycieczki, ponieważ Gerald 
nie będzie jej towarzyszyć, 


— Wymówię mu to przynajmniej, 
gdy wreszcie raczy nas odwiedzić — 
myślała sohie, a diahełek, ukryty w 
każdej prawdziwej córze Ewy, zaigrat 
iwie w jej oczach, Pomimo tego 
łzy niezadowolenia i rozdrażnienja 
zabłysły w nich. Sama się na віеріе 
gniewała, że się dawała opanowywąć 
to tęsknocie, to na przemian apatii, 
lub ożywieniu. Psuło jej to wszystko 
humor, przeszkadzało bawić się i cie- 
szyć każdą doznaną przyjemnościa. 
Więzy uczucia były zbyt silne, ару 
bogatą dziedziczka dowolnie zerwać 
lub związać na nowo je mogła, Kocha- 
ła bezwiednie i przeciwko Swej woli 
tego ciemnowłosego poetę-żołnierza, 


(Ciąg dalszy, nastąpi), 


ПК elektrycznego przed mikrofon radio 


Niezwykłe koleje losu człowieka, skazanego na Śmierć za zabójstwo żony 


Sensacyjny dokument, wzruszająca 
spowiedź! Karol Ericson opowie wam 
historię swego życia! 

Tak zapowiada co tygodnia spiker 
jednej z największych rozgłośni amery- 
kańskich prelekcje, które 

cieszą się obecnie olbrzymim 
powodzeniem 
w Stanach Zjednoczonych. 

Kim jest ów Karol Ericson, którego 
spowiedzią emocjonuje się cała Ameryka? 
Historia jego zaczyna się w r. 1915. Miał 
on wówczas 40 lat. Był to rok wojny 
światowej. Między tytułami wojennymi 
pojawił się wówczas pewnego dnia w 
dziennikach amerykańskich sensacyjny 
tytuł: — 

nTajemnicze morderstwo!* 

Chodziło o niejaką panią Ericson, mło- 
dą i piękną kobietę, której trupa znale- 
ziono w deszczowy poranek niedzielny. 
Położenie trupa wskazywało па samo- 
bójstwo. Tak ocenili nawet sytuację ko- 
misarze policji. Nagle niespodzianka: 
morderstwo! 

Oskarżono o nie męża pani Ericson, 
Karola Ericsona, Ericson przyparty do 
muru wyznał, że zamordował żonę swo- 
ją z zazdrości. Potem zainscenizował sa- 
mobójstwo. 

Rozpoczął się proces. Publiczność by- 
ła wrogo usposobiona dla Eriesona, któ- 
rego 

skazano na krzesło elektryczne, 

Ale gubernator, który szaleńców z mi- 
łości uważał za chorych umysłowo, uznał 
to za okoliczność łagodzącą i zmienił ka- 
rę Śmierci na dożywotne więzienie. Po- 
tem Stany Zjednoczone wypowiedziały 
wojnę mocarstwom centralnym i o Eric- 
sonie zapomniano. Tymczasem w central- 
nym więzieniu w Canon City Ericson 
odbywał karę. Pewnego dnia wyczytał 
х, jednym z dzienników amerykańskich, 
e 

uczeni mogliby wynaleźć środek 

przeciw gruźlicy, 
gdyby mogli dokonywać doświadczeń na 
żywym człowieku, któryby się poddał naj- 
bardziej niebezpiecznym eksperymentom. 
n 


Strajk na dnie jeziora 


Władze systemu wodociągowego w Port 
Arthur w Ameryce najęły nurka, Tony Di- 
по, do dokonania inspekcji rury, leżącej 
30 stóp pod powierzchnią jeziora Supe- 
rior. Dino ubrał się w swój kostium i zszedł 
do lodowatej wody przez otwór, wyrąba- 
my w lodzie, pokrywającym jezioro. Kiedy 
znalazł się na dnie, poinformował przez 
tubę do mówienia ludzi znajdujących się 
na wierzchu, że nie ruszy się z miejsca, 
dopóki miejski departament inżynierski 
nie zgodził się na żądaną prz `7. niego płacę 

Departament ostatecznie skapitulował, 
ї „Топу“ ukazał się na powierzchni. Na 
pociechę, poinformował władze, że rura i 
jej pokrycie, mimo 22 lat służby bez jed- 
nej inspekcji, jest w dobrym stani: 


ай | 
SZALEŃCZY SKOK 
Sławny skoczek amerykański Ray Wood 
w nogoni za rozgłosem i sławą, skoczył 
z mostu Złotych wrót w San Francisco z 
wysokości 60 metrów do morza. Ray Wood 
odniósł ciężkie obrażenia, zagrażające ży- 
ciu. Na fotografii czarny punkt to właśnie 
Ray Wood podczas skoku, 


Z gazetą w ręku Ericson udał się do 
dyrektora więzienia i oświadczył mu, że 


odda siebie chętnie do naukowych 
badań 


nad grużlicą. Ponieważ życie jego nie 


przedstawia wartości, pragnąłby przysłu- 
żyć się ludzkości. Dyrektor spełnił życze- 


nia Ericsona, którego przewieziono do 


szpitala. Tam 
lekarze хаѕғстеріМ mu straszną 
chorobę. 
Choroba poczyniła gwałtowne postępy. 
W przeciągu kilku miesięcy Ericson 
zmienił się w cień człowieka. Nad losem 


TAK BĘDZIE WYGLĄDAĆ WYSTAWA ŚWIATOWA. 
która odbędzie się w r. 1940 podczas igrzysk olimpijskich w stolicy Japonii, Tokio. 


Ericsona rozczulałą się wówczas cała 
Ameryka. 
Fotografie tego nowoczesnego boha- 
tera zamieściły wszystkie pisma. 
Wychwalono jego poświęcenie i jego 
siłę woli. Ta sama opinia publiczna, któ- 
ra domagała się kary za morderstwo, 24+ 
dała teraz ułaskawienia. I kiedy zaszcze- 
pione serum przeciw gruźlicy zaczęło 
działać skutecznie, w całej Ameryce roz- 
legł się okrzyk radości: „Ericson urato- 
wany!" 
Gdy Ericson wyszedł w końcu wyleczo< 
ny ze szpitala 
był już człowiekiem sławnym. 
Wkrótce też stał się gwiazdą amery- 
kańskiego radia. Obecnie liczy lat 61. 


Przed człowiekiem, który miał zginąć na 
krześle elektrycznym lub umrzeć w wię: 


[ж ель otwiera się przyszłość. 


„Niebieskie ptaki“ wybierają się do Londynu 


Troski i kłopoty policji angielskiej w zwiazku z zbliżającą się koronacją króla Jerzego VI 


Koronację króla Jerzego VI-go wyzna- 
czono na 12 maja, a więc jeszcze miesiąc 
czasu mają organizatorzy wspomnianych 
uroczystości koronacyjnych w Londynie. 
Już dziś jednak panuje gorączkowy ruch 
w całej Anglii. 

Niemało a może i najwięcej pracy ma 
jednak t. zw. Scotland Yard, czyli Centra- 
la policji państwowej w Londynie, 

mobilizująca wszystkie swe rezerwy 

i całą armię detektywów. 

Nie dziwnego. Codziennie Scotland 
Yard otrzymuje z biura Międzynarodowej 
Komisji Kryminalnej w Wiedniu radio- 
gramy i ostrzeżenia. Na uroczystości Ko- 
ronacyjne do Londynu 

wybierają się bowiem najsprytniejsi.„ 

złodzieje międzynarodowi, 
kieszonkowcy i włamywacze, którzy na 
pewien czas zniknęli z widowni w Szwaj- 
carii, w Wiedniu, czy Paryżu, Berlinie, 
czy innych stolicach Europy a nietylko 
Europy... 

Otóż utworzona specjalnie międzyna- 
rodowa komisja kryminalna w Wiedniu, 
będąca łącznikiem między centralami po- 
licji różnych państw, jako główne swe za- 
danie ma teraz czuwanie 

nad uchronieniem „wysoko 

postawionych osobistości“ 
od grożących im niebezpieczeństw ze stro- 
ny złodziei. Za pośrednictwem tej Ко- 
misji Scotland Yard otrzymuje codzien- 
nie nietylko depesze, ale i fotografie glo- 
śnych złodziei międzynarodowych i szcze- 
gółowe ich opisy oraz raporty z ich do- 
tychczasowej działalności. 

Te raporty są tak Ścisłe, dokładne i 
szczegółowe, że wykwalifikowani spry- 
ciarze z Melbourne, sławetne „szczury 
hctelowe" z Nowego Jorku, czy specja- 
liści ateńscy w „robocie kieszonkowej” 

nie będą mogli ujść 
lub zmylić czujności detektywów w por- 
tach angielskich. 

Toteż, jak donosi część prasy angiel- 
skiej, międzynarodowi złodzieje i oszuści 
wiedzą, co ich czeka w tych portach, więc 

starają się do Anglii przedostać 
drogą potajemną. 


Udają się tędy na... tajemnicze lotni- 
ska w pobliżu Brukseli i Dunkierki. Tam 
przekupiwszy pilotów, trudniących się 


przemytnictwem ponad kanałem La Man- 
che, spodziewają się wylądować zdrowo i 
cało w mniej czujnie strzeżonych okoli- 
cach wybrzeży brytyjskich. Scotland 
Yard ma się jednak na baczności. 
Potajemnych turystów czujnie śledzi 
i, rozpoznawszy w nich sygnalizowanych 
specjalistów z fachu złodziejskiego, paku- 
je odrazu do więzienia. Nie przeszkadza 
to bynajmniej prawdziwym „asom“ 
gangsteryzmu międzynarodowego, mysz- 
kować już w Londynie. Właściciele licz- 
nych małych kawiarni i restauracyj czy 
knajpek w dzielnicach Soho i West End 
donoszą, iż złożyli im wizyty różni zagra- 
niczni „dżentelmeni”. 


Po 30 latach syn przyniósł 
matce funt wątroby 


W miejscowości West Virginia, W Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej, 
przed 23 laty pani Simm posłała swego sy- 
па do rzeźnika po pół kilograma wątro- 
by. Syn wyszedł, ale więcej nie wrócił, W 
tych dniach zjawił się u staruszki matki 
starszy pan, który przybył z Afryki z żoną 
i dziećmi, Matka poznała w nim swego sy- 
ńa, wówczas gdy wręczył jej pół kilograma 
wątroby, pe którą posłała go prawie przed 
trzemą dziesiątkami lat, — ч 


a Osobnicy ci zaproponowali im wysokie 
sumy jako — wynagrodzenie i odstępne 
za... możność zarządzania ich loka- 
lami podczas uroczystości koronacyj- 
nych w Londynie, 

Osobnicy owi bynajmniej nie ukrywa- 
ją, że zamierzają nałożyć na klientelę 
nocnych barów, kawiarni restauracyj wy- 
sokie opłaty związane z „radosnym wy- 
darzeniem chwili“, to jest koronacją. 

Tym z właścicieli lokali, którzy nie 
godzą się na taką kombinację oświadcza 
się, że ich kawiarnia, bar czy restauracja 
w ciągu tygodnia zajęte będą przez całe 
grupy młodych ludzi, którzy długie go- 
dziny 

wysiadywać będą codziennie przy 

stolikach, zamówiwszy sobie 
szklankę czarnej kawy... 

Mlodzieńcy ci będą gotowi wywołać 
hurdę, awanturę, czy skandal w lokalu... 

Najazd międzynarodowych rzezimiesz- 
w na Londyn, to nie jedyna troska po- 
licji londyńskiej. Jak wiadomo, w czasie 
koronacji, 20 tajnych detektywów czuwać 
będzie bezustannie nad królem z odległo- 
ści mniej więcej 20 metrów... 

Detektywi ci czuwać będą nietylko nad 
królem, ale i 

bezcennymi koronami królewskimi 

św. Edwarda i Imperium Brytyjskiego 
z którymi wiążą się dzieje Anglii i jej dy- 
nastyj królewskich. 

Nie może bowiem nietylko ani włos 
spaść z głowy królewskiej, ale najmniej- 
szy kamień drogocenny zniknąć z korony. 

Londyńska „Scotland Yard* ma więc 
nieląda troski i kłopoty w związku z uro- 
czystościami koronacyjnemi. 


W czasie bowiem ogólnego entuzjazmu 
obywateli i obywatelek Imperium Вгу- 
tyjskiego policja angielska będzie drżeć 
o to, aby jak najlepiej spełnić swą misję 
najbardziej może ważną i odpowiedzialną 
w uroczystościach. 


NA RUINACH OLIMPII 

W Grecji rozpoczęto prace wykopaliskowe 

na ruinach antycznej Olimpii, z której 
wzięły początek igrzyska olimpijskie. 


Ponura zbrodnia 


w Nowym Jorku 


W tajemniczych okolicznościach zamordowane matkę 
i córkę oraz ich sublokatora 


Policja nowojorska wysila się obecnie 
nad wykryciem zagadkowego, potrójnego 
morderstwa, popełnionego w dzielnicy 
Manhattan. 


Niejaki Józef Gedeon, powróciwszy z 
Zd-godzinnej wycieczki, zastał w domu 
okropnie zmasakrowane zwłoki żony, 


córki i swego lokatora, Byrnesa. 
Obydwie kobiety leżały. w swojej sy- 
pialni na podłodze ze znakami uduszenia 


na szyi. Prócz tego ciała były pokryte 
ranami, zadanymi jakimś ostrym narzę- 
dziem oraz nosiły ślady gwałtu. Zwłoki 


Byrnesa leżały w innym pokoju i również 
były w 11 miejscach przekłute narzędziem 
mordu, 

Zaalarmowana policja wszczęła na- 
tychmiastowe dochodzenia. Aresztowano 
nawet dwie osoby, które jednak wkrótce 
zwolniono. Ustalono, że zbrodnia była 


dokonana na tle erotycznym. Podczas 
dalszego śledztwa detektywi zwrócili u- 
wagę na fakt, że zbrodniarz musiał być 
częstym bywalcem w rodzinie Gedeonów, 
gdyż czujny pies córki Weroniki wcale 
nie szczekał. 

W kieszeni Gedeona, człowieka wie- 
kiem już podeszlego, znaleziono plik nie- 
przyzwoitych fotografij, i па podstawie 
pewnych przypuszczeń, aresztowano go. 

Prócz tego policja wydała rozkaz, 
aresztowano wszystkich mężczyzn poni- 
żej lat 50, z siwymi włosami, którzy ma- 
ją zadrapania na twar: 

Śledztwo trwa w da 
ronika Gedeon słynęła z 
ności i urody i była 
niejszych artystów malarzy, Utrzymy” 
wała ona rodziców m. i. ze sprzedaży 
swych fotografij dla буу reklamowych. 


ym ciągu, We- 
czwykłej pięk- 
modelką  najwybit- 


W Danii nie wolno kichać 


W obec szerzącej się 


Niezwykle gwałtowna epidemia grypy, 
szerząca się ostatnimi czasy w Danii, 
zniewoliła tamtejsze władze sanitarne do 
zastosowania wyjątkowo surowych środ- 
ków zapobiegawczych przeciwko szerze- 
niu się tej choroby. 

Między innymi, władze te ogłosiły ra- 
Кат kichania lub kasłania w miejscach 
publicznych bez zasłonięcia ust i nosa 
chustką. Zakaz ten, rozplakatowany we 
wszystkich stacjach i wagonach kolejo- 
wych, w tramwajach, it d, 
epiewa, że każdy policjant ma prawo are- 


tam epidemii grypy 


sztować człowieka, kichającego lub ka- 
szlącego bez zasłonięcia sie chustką, 
ściągnąć z niego doraźnie grzywnę, a po- 
nadto odprowadzić do najbliższego szpi- 
tala, gdzie przestępca poddawany ma być 
badaniu lekarskiemmu, a w razie stwier- 
dzenia, że chory jest na grypę — interno- 
wany i izolowany. 

Duńskim władzom sanitarnym powio- 
otnie przez te surowe zarządze- 
szyć znacznie liczbę wypadków 
grypy, które w samej Kopenhadze doszły 
już do 40000 Ка 07 


